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Z a o s t r z a  s i ę . »
LwÓW 24, grudnia

JeBzcze, wprawdzie, traktaty handlowe nie 
try sk a ły  aprobaty parlamentu austrjackiego i 
węgierskiego, ale, potwierdzone przez sejm ce­
sarstwa niemieckiego, i to ogromną większością 
głosów, zarysowały ostrzej, wyraźniej i głębiej 
stosunki polityczne pomiędzy Rosją i Niemcami. 
Rzeczy się tak  przedstawiają, że obecnie, wobec 
koalicji traktatów handlowych w środkowe j E uro­
pie, rozpocznie się walka ekonomiczna Niemiec 
z Rosją na noże — ale, jakkolw iek jenerał — a , 
dziś już hrabia — Capriri rozwijał niedawno 
ulubiony swój temat prowadź nia wojny na polu 
ekonomicznem, jako wynik dzisiejszego ustroju 
państw — to podobnego rodzaju zapatrywania 
są zbyt różowe i zbyt akademickie — wiadomo 
bowiem, że ludz>e i narody biorą się za czuby 
wówczas, gdy sobie zaczynają na miejscu wy­
dzierać chleb z gęby... Faktem  jest, że w Rosji, 
z dniem każdym wzmagającą się pewność wojny 
w bliskiej przyszłości z Niemcami — a obecne 
traktaty handlowe wywołały nawet pewną tam 
konsternację.

W  pismach rosyjskich ujawnia się arogan­
ckie bonne m int d momais jeu  i n. p. Nowoje 
Wrcmia z przekąsem pisze, że cesarz niemiecki 
na pospiesznem obdarowaniu Caprivi’ego tytułem 
hrabiów skini, może tak wyjść, ja k  wyszedł na 
udekorowaniu doktora Kocha wstęgą czerwonego 
orła — dodaje przytem ta gazeta z drwinami, 
że, jeżeli dalej tak  pójdzie, to hr. Kalnoky po­
winien zostać księciem, Rudini ,.Hei zogiem“, a 
minister belgijski choćby już baronem.. .

(Jrażdanin nawoływa na inną nutę, niemniej 
jednak  głosem tremoiowanym. Powiada on, że 
przeciw koalicji handlowo-ekonomicznej środko­
wej Europy — powinna stanąć ta, .aż koalicja 
Rosji z F rancją i że to jest na dzisiejszą dobę 
jedyne, ale skuteczne wyjście polityczne dla
caratu.

Że jedyne — to nie ulega wątpliwości — 
czy, jednak skuteczne, to, aby w to uwierzyć, 
trzeba być optymistą w bardzo różowych okula­
rach — z tej prostej przyczyny, że wytwórcza 
siła ekonomiczna Rosji nie może iść w porówna 
me z takąż siłą środkowej Europy, że związek 
handlowy i przemysłowy Francji z Rosją, jest 
nienaturalny i ze względu na geograficzne loło- 
zeme bardzo utrudniony, a nareszcie, powikłany 

_* -d sirrsc podskubany stan stosunków tiuan-lowych 
w Rosji u# długo będzie brori»ą w rękacE nie 
mieckich przeciw Rosji i na długo pozostawi ją  
z a l e ż n ą ,  od zachodniego świata finansowego, któ­
r y  już W ostatniej dobie pokazał Rosji swoją siłę
i rozbił w puch ową niby to  miljardową po
życzkę frMiicuak *...

W  Rosji sfery decydujące, trzeba i Ul to 
przyznać, doskonale rozumieją położenie swoje i 
ilu ropy  i jeżeli powstrzymują się w zapędach i
przykryw ają dłońmi wyzywającą fiaionom.ę — 
to jest jedynie skutkiem punująi ego głodu nurtu 
jącego w trzydziestu kilku miljonach żołądków 
moskiewskich. Ten głód wytworzył w Rosji w e­
wnętrzną sytuację tak niespodziewaną - i tak dla 
niej niepomyślną, że mimo istotnego pragnienia 
pokoju prze- cara — patrzący w bliską przy­
szłość politycy rosyjscy widzą wojnę, pragną 
jej, skupiają się. gotują pod względem militarnym 
i nie można w obecnem połoleniu rzeczy prze­
widzieć, co się stan e jutro, tak się stosunki Ro 
sji z Niemcami niemal z każdą godziną zao 
strząją... _____ _______

Koszta przyjaźni.
Rozwój wielkiego przemysłu we Włoszech 

napotkał zarówno na własDym ryDku krajowym, 
jak i w wielu okolicach morza Śródziemnego (w 
Tunisie, Trypolisic), pitę^uego a niebezpiecznego 
współzawodnika w postaci produktów pochodze­
nia francuskiego W  następstwie tej przeciwsta- 
wności zjawia się wojna celna pomiędzy obu 
odpowiedniemi krajami, antagonizm za;ś 
ekonomiczny wielkich przedsiębiorców uwydati 
się w zakresie polityki zewnętrznej — przystą­
pieniem W łoch do trójprzymierza. Lecz żadne 
bezpośrednie interesa ekonomiczne nie sp a jiy  
tego sojuszu politycznego. Przeciwnie, zerwanie 
przyjacielskich stosunków celno handlowych pô  
między Francją a Włochami odbiłłosie nadzwyczaj 
ujemnie na rolnikach południa. Wywóz wina z 
2 % miljonów hektolitrów w r. 1887 spadł w d 
lata później na 19 tysięcy! Pomimo nader sil­
nej klaki politycznej, urządzonej systymatycznie 
przez gabinet, sympatje dla Francji w śród rady­
kalnej partji drebnomieszczańskiej są bardzo 
silne, a krytyka względem trójprzymierza surowa.

Otóż warto przypatrzyć się, jak  Niemcy i 
Austro-W egry w świeżej umowie handlowej u I 
siłują osłabić owe sympatie włoskiej ludności 
rolnej ku Francji. Kiedy rzeczona umowa po- 
siada dla państw : niemieckiego i habsburskiego 
olbrzymie znaczenie ekonomiczne, i każde z 
nich, jeśli coś traci, tedy w zamian też coś o- 
trzymuje, to natomiast W łochy jedynie odnoszą 
korzyści. W tym razie w całej pełni uwidocznia 
się polityczny charakter zawartej uuow y han 
dlowej Względem W łoch winna ona zostać no- 
wem ogniwem, przywiązującem je  do trójprzy­
mierza Ażeby to uczynić, trzeba było rozwiązać 
skutecznie niezbyt łatwe zadanie; ofiarować 
iakiś równocześnik rolnictwu południowemu 
włoskiemu za straty, poniesione w skutku wojny 
celn ’ z F rancją a jednocześnie niczem nie zadra 
sn»ć interesów wielkiego przem ysłu włoskiego 
i wreszcie jakoś to wszystko upozorować.

W  jednej z gazet niemieckich (Koln. Z tg ) 
czytamy już Bkargi z powodu świeżej umowy: 
„W  traktacie handlowym uwzględniono w bar­
dzo nieznacznym stopniu uprawnione interesa 
niemieckiego przemysłu żelaznego; udzielone 
ze strony włoskiej ulgi są natury wprost zniko­
mej w porównaniu z korzyściami, jakie W łochy 
otrzymały od Niemiec... Rzadko się zdarza, aby 
państwo, silne i bogate ekonomicznie, zachowy­
wało się tak skromnie i zadawalało tak małem, 
jak to widzimy w umowie. Wywóz niemiecki do 
W łoch w tych warunkach nie podniesie się w ża­
den sposób, tymczasem włoski do Niemiec wzro­
śnie niezwykle." Przytoczyliśmy tylko główne 
jądro wywodów, opuszczając zupełnie wyliczenia 
drobiazgowe, że ustępstwa, poczynione przez 
Włochy w zakresie niemieckich wyrobów 
Żelazn)ch i stalowych są wprost żadne.

Iitotnie, rozpatrując się w spisie przedmio­
tów, objętych umową, spostrzegamy, że przy 
wejścia d™ W łoch otrzymał ulgi najznaczniejsze 
i najliczniejsze praseruy3ł  chemiczny, produkcja 
wyrobów kruozukowych i lamp wraz z knota­
mi — gałęzie przemysłu, nieistniejące we W ło­
szech, że cło od żelaza, 'wynoszące do 80 pret. 
wartości przedmiotów, zniżono bardzo mało i 
niekiedy wprost tylko pozornie ; że tkaniny po­
spolitsze, a zatem bardziej rozchodzące się i 
gące przynieść znaczniejszy uszczi rbek interesom 
wielkiego przemysłu włoskiego, nietylko nie do- 
znały u lg ą^ lecz  zostały ze stron ̂ ^ w ło sk ie  i

obłożone jeszcze wiąkszem cłem. Słowem wielki 
przemysł włoski nie doznał żadnego ścieśnienia, 
a tymczasem tylko na tern polu Włochy mogą 
dać cokolwiek Niemcem i Austro Węgrom

Jak  nieproporcjalnemi są natomiast ulgi 
poczynione W łochom ! Zniżenie ceł na winogro, 
na i wiuo, przywożone z Włoch, wywołało oży- 

" rozprawy w sęjnre niemieckim. Liczniwionę
mowey wykazywali, że zniżka ta zrujnuje zupeł­
nie właścicieli w.„nic w Alzacji, Palatynacie i 
W iirtem bergji i że zagraza bytowi 500 tysięcy 
osób. W ten sam sposób wypowiedzieli się zna- 
wcy, pytani o zdanie podczas samych rokowań 
W  tych oświadczeniach jest Bporo może przesa 
dy. lecz w każdym razie są one o tyle słuszne, 
iż w ykazują poc"/nienie silnych, a bez wzajem­
ności ustępstw Włochom. Rządom : niemieckiemu 
i austi jackiemu .szło w tym razie o usunięcie 
powodów sympatji ku  Francji, a niechęci ku 
trójprzymierza wśród odpowiednich odłamów lu­
dności włoskiej i wytworzenia w Niemczech ryn 
ku, który wino włoskie utraciło we Francji 
w skutku znanych stosunków Niemniej znaczne- 
mi są inne ustępstwa. Owoce południowe: cytry­
ny, pomarańcze, fig*. daktyle itd., oliwki, oraz 
oliwa, olej cytrynowy itd., wszystko główne 
przedmioty wywozu włoskiego za granicę, cpła 
cały znaczne cło już czysto finansowej natury 
przy wejściu do Niemiec. Niekiedy w zawartej 
umowie zniżano je do 25%  dawnej wysości! In- 
nemi słowy: zrobiono, co tylko można, ażeby o- 
tworzyć rynek niemiecki dla ziemiopłodów wło­
skich i znieść niechęć ku związkowi polity­
cznemu.

W idzimy więc. że starano się nie tylko nie 
nadwerężać jakichkolwiek interesów ekonomi­
cznych włoskich, lecz nawet dać zadośćuczynie­
nie za szkody z powodu zerwania stosunków 
z F rancją. Umowa handlowa względem Włoch 
jest wprost krokiem politycznym. Dawniej, chcąc 
pozyskać sprzymierzeńca, płioono mu gotówką; 
dzisiaj w czasach konstytucyjnego parlam entary­
zmu kupuje się wprawdzie nieco inaczej, lecz 
różnica ta jest natury powierzchownej.

stwa. Dowcipny bj ł bardzo i bez kwestji wyro 
Dionym był dz.ennikarzem, a wyuczył się po 
francusku tak, że najlepsi normaliści język jego 
za wzór do naśladowania stawiali.

Za to, jako krytyk malarski, nieograniczony 
w zdaniu, mógł robić i odrabiać sławę artyitoin 
w najpoczytniejszem z piBm paryskich. W pływu 
tego używ ał nainiegodziwiej, ściągając bezprzy- 
k łrdny  haracz z każdego, koma stówko przychyl­
nej wzmiank. poświęcił. Dosyć powiedzieć, że 
trzy razy sprzedawał swoją galerię obrazów 
a sdna sprzedaż przyniosła mu 800,000 fr., gdy 
cąje zbiory były ofiarami, niesionemi w darze

tych ostatnich wydaje się tem bardziej nieuknioną 
i tembardziej stanowczą. Napoleonowi udało się ^  
jakoś wyprowadzić z Rosji blisko połowę clbrzy- p 
miej armji, dziś jednak  Niemcy mogliby nie oca­
lić ani jednego żołnierza, gdyby posunęli się 
zbyt daleko po za granice, jakie określa zdrowy 8?

■ rozsądek wojenny. §
W edług wszelkiego prawdopodobieństwa, 

Niemcy byłyby zmuszone s a m e prowadzić wojnę g  
i zapewne z dwóch frontów, a bardzo szczęśliwe <2 
to będzie dla nich zrządzenie losów, jeżeli przy- g  
mierze z Austrją i W iochami okaże się o tyle „  
trwałem i rz r łelnem, iż wykluczy ze strony Au-

dziennikarzowi, mogącemu jednym  zamachem strjaków po’ asę pomyślenia o odwecie za Kiinig- ( 
pióra postawić artystę na świeczaikc, dać mtL a Kft Rtrnnv rA w n
sławę i majątek, lub pogrążyć człowieka talentu 
w nędzę i w najstras zniejszejzwątpieme o sobie.

Należał też do wszystkich szacherek z obra­
zam i; on ożywiał reklamą podBtępne 'icytacje, 
na których dzieła pędzla i dłuta osiągfy ceny 
olbrzymie, bogacąc handlarzy, którzy w porę 
umieli wyzyskać malarzy i rzeźbiarzy, a Dotem 
na nich robili majątek, rozumie się sowitą dając 
Wolfowi łapówkę.

gfiUz- a ze strony Włochów również — chęć — 
uszczknięcia" §l?ej cząstki. Anglja zaś, w ierna ® 
swym tradycjom, c , n a t u r a l n i e  każe sobie C 
zapłacić za platoniczne usł2gLJ|woje około ochro- C 
ny brzegów niemieckich i w łosH słk Jest to rze- ** 
czą tern prawdopodobniejszą, że wfe^c w) cel t 
ewentualnej wojny, prócz Prus, nie uśrniecih»-v§i^ j 
bynajmniej pozostałym państwom, a nawet krJfcv 'j  
lestwom i księstwom południowo-niemieckim.

Potem nałożył podatek i na autorów drama- 1  ̂ tU ° !, J ■r  . . ,, Lrancji, lubo F rancja jest naturalnym sprzymie- itycznych, narzucając s.ę ,m na wspólnika do rzeń(jem Ro(jji JWBZJelkie  atoli * pr^ mferza J
tantiemy w utworach, do których jednej litery  ̂ nawet nataraln ie, nie zalecają s i ę ‘ trwałością, j

przymierza
nie dał własnej. B yła to cena poparcia komedji ° ataraln,e, nie zalecają się _
przez Figar, więc się wszyscy na nią godzić W  polityce zawsze trzeba być przygotowanym 
musieli | na to, że sprzymierzeniec w ciężkiej doli życia I

W  ostatnim roku życia objął i krytykę dra- j za f ze.cz dla siebie korzystniejszą sprze-
msną po zmarłym niedawno Amrnśo.ie Vitn. i przyjacie a i tern 

sposób zagarnął cały 
Paryża pod swoją komendę.

czną po zmariym uieuawnu nuguscie v nu, • su  - » . . samem zjednać sobie wro
, ,u  i i i - i i i  ga. ofcoro zaś zajmiemy inne stanowisko, sko- <ten sposób zagarnął cały świat artystyczny , *Q Sci {e fna Niemiec z R  ją  b,_ |
ta  pod swoją komendę. Zarabiał sumy i d J  ^ w a ru n k o w o  także wojną Niemiec z V 

olbrzymie, ale wizystko przegryw ał w karty  1 ^  • . , . , . -1 e .. . . >
w klubie Prasy, albo w Monaco. Ba/dzopr a w d o p i F rancja położenie wspan.ałej armj, n.em.ec- : 

"i • * ai » • l I ^ iel okaże się w takim razie me do zazdrości,dobnie me zostawia majątku a przeżyje go chy- r p i n(.n^  BiMiniMnn,
ba smutna sława jegc przysłowiowej prawie prze-

Albert Wolf.
Telegram przyniósł nam wiadomość o śmierci 

tego człowieka, który był typem  najwstrętniej­
szymi przedajnego dziennikarza w Paryżu, a po­
mimo to en 8bj i się europejską sławą jako stały 
współredaktor Figara  od chwili założenia tej 
gazety przez Y i^em esa^a.

Wolf, urodzony w Kolonji, w jednym domu 
z Offenbachem, był jego towarzyszem lat dzie 

• cinnych. Poduczywszy się niezłe po francusku, 
j śladem sławnego kankanisty powędrował do Pa­

ryża, rozpoczynając karjerę literacką, zaparciem 
*, się swojej narodowości
! Tylko jednak gruntowna znajomość języka 
! i literatury niemieckiej otworzyła mu dom D u ­

masa ojca, u którego umieścił się w charakterze

dajności.
Z powierzchowności był równie wstrętny, 

jalc z charakteru. W ysok i, nieco ułożony, nosił 
głowę m ałą o twarzy bez zarostu na olbrzymim 
kadłubie, a mówił dyszkantem, pizypominającym 
mocno dozorców haremu, lub śpiewaków sykstyń- 
skiej kaplicy.

W  ogóle brzydka to była poBtać fizycznie i 
moralnie, człowieka te z  narodowości, bez przeko­
nań, nieaczciwego, który jednak talentem i p ra­
cą takie stanowisko mógł Bobie w prasie francu­
skiej wywalczyć. „Nie pierwszy i nie ostatni" 
powiedzą o nim Paryżanie, a smutne to dla nich, 
że niestety tym racem powiedzą sobie prawdę.

Kasmiere Zalewski.

sekretarza; tłumaczył staremu Dumasowi, to, co
ten genjalny nieuk od Niemców zaczerpnąć pra- 
gną>.

Ale sekretarstwo chleba nie daw ało ; Dumas 
wprawdzie pensję obiecywał i to aż G.000 fran 
1 ów rocznie, ale gdy przyszło do wypłaty, dzie­
lił się z pomocnikiem tern, czem miał, to jest 
najczęściej niczem. Przez niego jednak porobił 
W olf stosunki równie z prasą, jak  dyrektorami

Wywody strategiczne.
Nowoje Wremja w obszernym artj kule pi­

sze między innem i: „Rosja liczebnie jest dwa-
kroć silniejsza od Niemiec, a plecami opiera się 
o Ural, z za którego nietylko że nam nie za­
graża żadne niebezpieczeństwo, ale gdzie ciągnie 
się długi paB nadzwyczaj żyznych gruntów, cze­
kający tylko na miljony rąk  dla racjonalnej 
uprawy ziemi, dziś prawie odłogiem leżącej. Ani 
z północy, ani ze wschodu, nie mamy potrzeby 
obawiać się poważnej napaści. Oddalajac się od 
Niemców, idziemy w kierunku swych rezerw, 
zbliżamy się do swych magazynów, a Niemcy 
w tym czasie oddalają się od swych rezerw i od 
swej podstawy alimentacyjnej. Słowem, każdy 
krok w ty ł czyni nas silniejszymi, a nieprzyja-

Francuzi mieć będą za sobą niezmierzony Ocear < 
zabezpieczone doskonale brzegi i wyborną fiot< j 
wojenną, my mamy za plecami Ural a za nim i 
własne, żyzne ziemie, Niemcy zaś — z przodu ! 
dwa miliony bagnetów, a z tylu półtora miljona j 
Francuzów. U dołu sprzymierzeniec, wybacza- ; 
jący wspaniałomyślnie wiarołomstwo pruskie pod j 

j Konigsgratz, oraz długie W łochy, których pola * 
zdobią obficie pomniki cudzych zwycięztw i ; 
własnych porażek. U góry wreszcie m ają a 
Niemcy odsłonięte morze, na które może i 
wejść śmiało zarówno flota rosyjska, jak franca- S 
ska, zwłaszcza wobec życzliwej postawy Danji,

I p a łę ta ją c e j  jeszcze utratę Szlezwigu. «
T ak  tedy przedstawia się położenie stron j 

pod względem geograficznym i historycznym. < 
W  warunkach tych, inbo bardzo niepomyślnych • 
i niebezpiecznych dzielny naród i dzielne woj­
sko mogą bronić się z chwałą dla siebie, ale - 
myśl o napaści, gdy się siedzi w takich klesz­
czach, o napaści na tych, w czyich rękach 
znajdują się ramiona owych kleszczy — my„l 
taką nasunąć może tylko brak  zastanowienia. , 
Przypuśćmy wyćwiczenie żołnierza niemieckiego, . 
doprowadzone do idealnej doskonałość., p rzy­
puśćmy, że w Niemczech co m undur podoficer­
ski, to genjusłi wojskowy, dopóki wszakże i 
tam wspaniali ci oficerowie mogą, podobnie jak  
inni śmiertelnicy, odnosić rany i ginąć na placu 
boju, dotąd Niemcy, oparte jedynie na Bwojej 
armji, nie mogą rościć pretensji do hegemonji w 
Europie. Sprzeciwiają się temu poprostu naiu- 
ralne warunki, nie ulega bowiem kwestji, że 
Francja i Rosja, law et w razie silnego pogromu, 
mogą szybko przyjść do siebie, pozostając tylko 
w obrębie Bwoich granic, nie wszędzie dostę-ciela — słabszym ; w miarę zaś cofania się od 

granicy do miejscowości, w których siły nasze J pnycb. Pobicie zaś wspaniałych — według
wojsk niemieckich,

teatrów i pod jego patronatem wyszedł na kroni- — ------------  , .. »— j — — j    r -_,—
kar za, autora dramatycznego i k ry tyka malar- m ają przewagę nad siłami Niemców, porażka ’ oceny samych Niemców

t a  odnowić przedpłatę! Ń a  prowimeji:

k w a r t a l n i e  €fc*—  

miesięcznie »

W e Lw ow ie:
k w a r t a ln ie  4 * 5 0  
miesięcznic 1*50
Za przesyłkę do demu 2 0  ct. miesięcznie.

UBluszcz” ]\& prowimeji:
kw artalnie 21*40 
miesięcznie — *80

H'© Lw ow ie:
kw artaln ie 1*50 
m iesięcznie —*50
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W PODEJRZENIU.
W jeżdżając w mury Paryża, miał w kieszeni 

dziewięćdziesiąt i pięć fantów szterlingów i zape­
wnioną sobie roczną pensję w sumie tysiąca 
funtów.

POWIEŚĆ 
M  E . B R A D D O N A .

(Ciąg dalszy.)
X X III,

P ° k u t a-
Gdy Desr0 neSi zapewniwszy sobie piękną 

roczDĄ rentę, opUSZ(1zał Haslehurst, święcie po- 
stanowd sobie r >zpocząć nowe życie.

Świat wydawał mi; 8ję teraz jakby  całkiem 
!u£ym, czuł się jakby nowonarodzonym, który 
jak  motyl, we°ołi_, swobodne pędząc życie, prze-

W l u,(dz'e od m' asta ao miasta 
, , B*ystko, 0 0  tylko pięknego jest na ziemi, 
było na jeg 0  rozkazy.

Wódki p08tanowił 8ję wyrzec i prowadzić 
odtai przyzwoity żywot.

Z pełną 8akiewką w kieszeni, nie troskał 
o przyszłość —- cóżbo znaczyć mogły wyrzu- 

7 .-h ie n ia  U człowiekai którego życie całe było 
Jeanem Pabmem występków i zbrodni?
, . , ry t  miał być pierwszą stacją w tej weso­
łej podróży. J

ićialedwo jednak stopa jego dotknęła braku
obrócS*6^ ’ - a - : ~ Bzy st^ e P^kne jego piany>CUV gię W niweo*.

j  Paryżu PrzePedził był DesrollfeS kilka 
najbardziej szalonych lat sw ;go życia i znał to 
miasto z wszystkimi j ego powabami i stronami 
njemncmi Paryż też nęcił g 0  niezmiernie ku 
sobie.

W  Londynie by} 0t sobie zwyczajnym bie­
dakiem tu przynajmniej mógł stanąć na równi 
& innymi lmlżmi.

Z tak zabezpiezeną przyszłością można sobie j 
było pozwolić nawet na pewien zbytek.

Dom, w którym dawniej, będąc w Paryżu, j 
przemieszkiwał, stał na rogu szerokiego, nowego j 
bulwaru. Była to rudera, która tylko jakimś | 
dziwnym przypadkiem dotychczas nie rozsypała 
się zupełnie w gruzy.

Desrolles nie mógł sic oprzeć pewnemu 
wzruszeniu, gdy ujrzał ztow u to swoje stare, 
tak dobrze mu zDajouie gniazdko. W  winiarni, 
znajdującej się w tym Samym domu, zapytał się 
zaraz, ezyby też nie mógł dostać tataj jakiego 
kawalerskiego mieszkania.

— Dla kawalerów znajdzie się zawsze miej­
sce —- odpowiedziała kobieta, siedząca przy b u ­
fecie. — Tak, przypominam sobie, na piątem 
piętrze będzie jeszcze wolny eden sktomny po­
koik, w którym byś pan mógł wygodnie całkiem 
zamieszkać.

Na piątem piętrze ? I — zawołał Des­
rolles. — Myślisz pani, że moje nogi mają 
jeszcze tę samą siłą, co przed dwudziestu 
laty ?

— Pan wyglądasz jeszcze bardzo krzepko 
i zdrowo — odparła kobieta.

Niestety ten pokój na piątem piętrze był 
jedynym  wolnym w całym domu. Po niejakiem 

abaniu udał się Desrolles przedniemi schodami 
na górę, celem obejrzenia pokoju.

— Okna wychodzą na bulwar — rzekła 
towarzysząca mu kobieta prześliczny ztąd 
widok.

Desrolles podbzedł do okna i spojrzał na 
ulicę. !

, Pokój był ciasny wprawdzie, ale D e3 - 
roiłeś uznał, iże dla nbgo zupełnie się nadaje. ‘ |

Podłogo pokryw ał dywan łóżko i okna 
obwieszone były czystemi firankami, nie brakło 
nawet małego stolika, na którym  w razie po­
trzeby można było wygodnie pomieścić kilka
flaszek.

— W prawdzie djablo to wysoko — rzek ł 
Desrolles — ale cóż robić, coś mię formalnie 
ciągnie do tej starej mojej sadyby.

W domu tym od niepamiętnych c .-.&bów  za­
chowywana była pewna wolność, nader wygodna 
dla lokatorów, którzy mogli o każdej porze 
wchodzić i wychodzić bez użycia dzwonka, a 
nawet w ogóle klucza, Właściciel domu był 
człekiem poczciwym, który od swych odna- 
jemców nie żądał niczego więcej, jak  tylko, 

i™ 11 reSu!arn*e płacili i nie wchodzili w 
żadne konflikty t  u ładzą bezpieczeństwa.

Desrolles złożył swoją małą torebkę po­
dróżną, zawierającą w sobie całe jego mienie, 
zapłacił czynsz za miesiąc z góry i wyszedł, 
ażeby się trochę przypatrzeć Paryżowi.

Zamierzoną podróż na południe postanowił 
odłożyć na kilka tygodni.

Przedewszysi kiem zwidził każde z tych 
miejs*-, które przed dwudziestu laty były  mu 
tak drogie i znalazł wiele zmian, jakkolwiek 
atmosfera w nich pozobtała sama. Najświeższą 
nowością by ł absynt.

Napo ten w początkach drugiego cesarstwa 
me doszeał był jeszc»e do tej popularności, 
jak" się cieszył jńż. Desrolles zrezygnował z 
wódki na rzecz tej nowej a modnej trucizny.

ogóle w starych, znanych mu miejscach 
znalazł wiele nowych przyjemności. Ludzie także 
nie byli ci sami — nie zmieniły się jedynie 
nałogi i WyStępki.

Znalazł też nieDawem towarzyszy, z którymi
mógł idę napić i zagrać w karty, których język 
ciętością dorównywał jego językowi, których 
zapatrywania na świat i na życie identyczne 
były a jego zapatrywaniami.

Brutalna jego natura nurzała się poprostu 
z rozkoszą w tej atmonferze w tem otoczeniu.

Pieniądzmi sypał na w zystkie strony bez 
najmniejszego rachunku — wszak o przyszłość 
troszczyć się nie potrzebował!

Pewnego porauku przypadkowo całkiem 
w padła mu w rękę gazeta, w której wyczytał 
sprawozdanie z pierwszego przesłuchania Tre- 
vertona.

Gazeta oyła jeszcze z przeszłego tygodnia — 
postępowanie więc sądowe musiało się już odbyć 
dosyć dawno.

Desrollesowi w pierwszej chwili pulsa ude­
rzać przestały z przerażenia.

Umysł j cg t przyćmiony by ł nieco absyntem. 
Nadaremnie usiłował opanować swe zmysły i za­
stanowić się nad tem, j ak j wpływ może mieć 
uwięzienie Trevertona na jego własne dal­
sze losy.

W  sprawozdaniu ani razu nie wymieniono 
jego nazwiska, co go uspokajało poniekąd.

^.Je czyż mógł y-iedzieć, co jeszcze dalej 
zajść może, skoro Jo* raz śledztwo wdrożone 
zostało ?

— Co za nieprzyjemność — rzekł do sie­
bie. — A wszystko się jnż tak  dobrze ułożyło! 
Prawdopodobnie to ten młody głupiec, syn pro­
boszcza, wywołał całą tę niemiłą historję.

Od tego dnia zmieniło się bardzo usposo­
bienie Desrollesa — stracił wiele na humorze.

Życie w Paryżu podobało mu sie bardzo, 
ale obawa dalszych odkryć, do których doprowa­
dzić 11 °gł° śledztwo, nie daw ała mu chwili spo- 
kojt- Począł się poważnie zastanawiać nad tem 
czyby n iebyło  wskazanem na j&k.ś czas nniknąć 
z horyzontu.

_  Am eryka byłaby najstosowniejszą — I
mówił dn siebie—n. p- któreś r  portowych miast i 
w południowej Ameryce mogłoby mi bardzo l
odDowiadać. Ale tam trzeba Śnieć jakieś docho­

dy zapewnione, a jeżeli opuszczę E u ropę, 
mogę być pewnym moich dochodów ? Że Tre 
ton znajduje się w kłopocie, to mię zupełnii 
nie obshodzi. zreszte powiesić go nie mog^, 
wody są zupełnie niewystarczające. T ak , z 
wnością po jakimś czasie wszystko może 
Uspokojić. Tymczasem gdy od Trewortona 
dzielić  mię będą morza, to jakąż mam pew; 
że pieundee dojdą do mojej ręk i ? W  
ca gotowi mię zbyć jak ą  jałmużną a toby 
z a n a d to  głupie zakończenie.

Bezsprzecznie by ła to bardzo pow 
kwestja. A jednak, uznawał to Dearolleb 
pieezeństwo jego wymagało oddalenia się j 
najmniej na jakiś czas. Paryż leży zai 
blisko Londynu, a policja obn miast z pewn 
pozostaje ze sobą w ciągłem porozumienia.

Bądź, jak bądź udał się Desrolles do je 
go z biur okrętowych i kazał sobie pokazać 
kład Jandy amerykańskich parowców, któ 
najbliższym czasie miały opuścić Harre.

Przez dwa albo trzy dni nosił się z ui 
lonym mu rozkładem, w spokojnych chw 
studiował go pilnie, ale nie mógł jakoś zdec 
wać się Ostatecznie, któremu okrętowi powie 
ma swe losy.

W  ciągu tygodnia m iał odjechać do Vi 
raiso parowiec „L a Reine Blanche1*, a do 
czternastu okręt „Zenobia" odchodził do Ri 
Janeiro. Desrolles wahał się w wyborze mi 
temi dwoma.

Uspokajał się tem, że musi się przecie j 
przygotować do tak dalekiej podróży. Ki 
musiałyby wynosić co najmniej około pięći 
sięoiu funtów, a z owej setki, danej mu p 
TreYertona, pozostało już tylko sześćdziesiąt

(Ciąg dalsey nastąpi.)
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b jło b y  niewątpliwie śmiercią polityczną zjedno­
czonych Niemiec i eprowadziłob / niechybnie 
rozpadnięcie się na dawne, niezależne, miniatu 
rowe pań itewku nie mogące zagrażać nikomu. 
Nawiasem powiedziawszy, nawet obywatele nie 
mieccy, jako  członkowie rodziny europejskiej, 
nicby na tem nie stracili a cała  ludzkość zy­
skałaby bardzo dużo, te same bowiem siły, zu ­
żyw ające się teraz na samochwalstwie i tworze 
niu niebezpiecznych mrzonek, zaprzęgłyby się 
do wielkiej pracy cywilizacyjnej, do której tyle 
zdolności posiada sumienny i pracow any naród 
niemiecki1*.

PP. Moskale są w istocie optymistami.

k :i o n i &a .
Wiadomości osobiste. P. Feliks. G r z y b  o 

w s k i, koncepista I. klasy w ministerstwie spraw 
zagranicznych, mianowany został sekretarzem mini- 
steijalnym przy temże ministerstwie.

t  Dr. Seweryn Sulima Popiel, adwokat kra­
jowy, wieeprrzes rady powiatowej, dyrektor stryjskiej 
kasy oszczędności, radny miasta Stryja i t l .  prze­
żywszy lat 57, przeniósł się d. 23. bm. do wieczości. 
Redakcja pisma naszego dotknięta jest również bole­
śnie śmiercią tego zacnego obywatela, który zaszczycał 
Dziennik zawsze szczerą swą życzliwością i zasilał 
artykułami swego pióra. R. i. p.

Święta obchodzone przeważnie ściśle w kółku 
familijnem przeszły cicho i spokojnie, a piześliczna 
pogoda pozwoliła na wędrówki z życzeniami. W pier­
wszy dzień świąt, z wyjątkiem teatru, nie było ia- 
dnyoh zabaw publicznych, to toż t-eatr cieszył się 
ogromnem powodzeniem. -WtAraj znowu składano ży­
czenia szczęśliwym Szczepanom, których jest we Lwo­
wie nie mało. SfręsiJoie oświetlone okna w wielu do­
mach doy iźiły, że imieniny obchodzono uroczyście,
* “„wet tańcami.

Wlgiiję urządziła we czwartek pani We r n e r o -  
w a dla biednych chorych dziatek, pozostających w 
szpila! ku św. Zofji. Ofiarowane przez dobroczynne 
osoby zabawki, rozdano uradowanej dziatwie, która 
zdała od rodziców sióstr i braci, w łóżeczkach spę­
dzać mnsi święta Bożego narodzenia.

Na wilji w miejskim zakładzie sierot byli obe­
cnymi delegaci rady miejskiej.

Opłatkiem łamano się we czwartek we wszy- 
stnich stowarzyszeniach, dając S| osobność członkom 
złożenia sobie wzajemnych życzeń, ciepło i serdecznie 
było w „Sokole", gdzie zgromadziło się bardzo li- 
ozne grono dzielnych druhów, których nąjżywszem ży­
czeniem jest jak największy rozwój Towarzystwa. 
I nie wątpimy, ie przy pracy i tej solidarności, jaka 
obecnie panuje wśród członków lwowskiego „Sokoła11, 
życzenia te ziszozą się niedługo, a najlepszym tego 
dowodem będzie zbliżająca się uroczystość jubileu­
szowa, gdzie „Sokoł11 wystąpi w całej swej sile i 
okazałości.

W „CiyWni akademickiej" odbył się we czwar­
tek o godz. 10. wieczorem wspólny opłatek. Zebranie 
zaszczycił zwą obecnością rektor uniwersytetu p. Ba 
lasitz —  pp. profesorowie zaś Piętak i Roszkowski 
przestali pisemnie .swe życzenia. Podczas wieczerzy, 
wśród której wznoszono najrozmaitsze toasty, przepla­
tane śpiewom ehóra akademickiego, odczytał prezes 
Czytelni kilkanaście listów i telegramów z życzeniami, 
nadesłanych od towarzystw akademickich i pojedyn­
czych osób. Uczta przeciągnęła się do późna w nocy.

Kaleadarz. Niedziela (27.): Jana Ewang. — 
Wschód słońca o godzinie 7. minut 58, zachód o go­
dzinie 4. minut 6 .

K a l e  na m y ś l i w s k i  Wolno polować na 
jelenie, kozły (rogacze), lisy, zające, dropie, pardwy, 
bażanty, kuropatwy, słomki, jarząbki, cietrzewie, głuszce 
i pt icrwo wodne i błotne w ogólności.

Z życia towarzyskiego. Dr. Zygmunt s o n- 
n e n t h a l  zaręczył się z panną Marją K i e s 1 e r, 
ośrką radcy ozerniowieokiego magistratu.

Otrzymujemy następujące pismo: „Do wszyst­
kich pp. urzędników i fnnkcjonarjuszy kolei Karola 
Ludwika. Ustępując, w skatek upaństwowienia kolei 
Karola Ludwika, z posady dyrektora — który to 
urząd piastowałem od roku 1878 — poczuwam się 
do obowiązku pożegnania panów i złożenia Wam naj­
szczerszego i najgvrętszego podziękowania za gorli­
wo ió, zumienną pracę i życzliwość, okazywaną mi 
przez tak dłagi szereg lat mego urzędowania Kiedy 
lat temn trzydzieści cztery wstąpiłem jako prosty 
szeregowiec do służby przy kolei naszej, dobiiałem 
się, jak każdy z Was, o uznanie mej przełożonej 
władzy, a pełniąc przez długie lata słnżbę urzędnika 
ruchu, a potom naczelnika stacji wzdłuż całej prawie 
pn^strzeni między Krakowem a Lwowem, nie brakło 
mi sposobności poznania wielorakich zadań służby 
kolejowej, oraz zebrania licznych doświadczeń w spra­
wowaniu mej ezęsto trudnej a odpowiedzialnej służby. 
Pnodewszystkwm zaś danem mi było poznać mych 
towarzyszy pracy, nauczyłem się cenić ich gorliwość 
i dsiałalność skuteczną, połączoną nieraz z rozległą 
wiedzą i nauką, a przytem uszanować ń-h zdatnośó, 
sHaą wolę i wytrwałość w pokonywaniu nasuwających 
się rozlicznych trudności. Powołany w roku 1878 na 
dyrektora ruchu, przsjąłem urząd ten dlatego, bo 
czerpałem w tem otnfnę, ie nieobcy wstępowałem w 
grono wasze i że mnie liczne z Wami wiązały sto 
•onkL Ufny też w skuteczność pomocy Waszej, obją­
łem ttnąicwanie dla mnie zoamytae z silną wolą 
■nmiunn^a i bezstronnego spełniania nałożonych mi 
sbowiązków. m  czasie urzędowania mego starałem 
Się o to, aby a p tek i wzajemne między mną a gre- 
mjnm kolejowem op^- tyły na wzajemnym szacunku 
i życzliwości, a najżyW m  pragnieniem mojem było, 
Abyśmy wgayscy we w a p p r a c y ,  we wspolnem 
pożyciu stali się jakby jedną wUk-j. rodziną. Owocem 
tego starania było, że zaraz nn »_ mym wstępie li­
czyć mogłem na otwartość i szczero* mych dawnych 
towarzyszy pracy, gotowych do wspu t^ua mnie na 
każdym boku. Ze tą gotowość i okazaną żyezli- 
wośó, chciaL m dla Was być zawsze sprawiedńwyni i 
wyrozumiałym przewodnikiem, życzliwym 
orędownikiem w obec władz wyższych, 
di ej szkole życia wychowany, starałem się 
położenie mych współpracowmków i wyroz 
zaspokoić wedle sił moich ich potrzeby. - Jeżeli mi sl§ 
udało podesas zprawowania mego urzędu choć w czę- 
ioi zuiońć uczynić życzeniom kraju, który mi się stał 
drugą ojczyzną i dla którego żywiłem zawsze jaknaj- 
śyfzLwSza d  e >i — jeżeli przytem, utrzymując w ła­
dzie i porządku tok spraw administracyjnych tak wą 
inąj i rozległej sUm komunikacyjnej, jaką jest kolej* 
Karola Ludwika, zdołałem zadowolić prz'łożone mi 
władze, aa któro się zawsze oglądać musiałem 
tem samem byłem w stanie sprostać trudnemu memu 
zadaniu i utrzymać przek izant tradycją dobrą sławę 
koki naszej — wszystko to zawdzięczam w przewa 
żnej częś i gorliwości i skutecznej pracy urzędników 
i 1 Jego personaln, którzy z cłem  poświęceniem i 
ofiarnością, a nieraz z zaparciem się dokładali wszel­
kiego starania, aby mi stanowisko moje ułatwić i 
umoiebnić. Temi uczuciami powodowmy, rozstaję się 
s W ani, v*nowni panowie i towmzysze pracy, i

Sam w tn>
wejść w 
zumieć i

dziękuję Wam jeszcze raz , z całego serca za okazy- j. jako śp, Kazimierz, ale mówił tylko o nim, 
waną mi przez tak długie lata przychylność i popar- bowiem z lat dziecięcych i śp. Kazimierz 
cie w mojem urzędowaniu, a żegnając Was, proszę
abyście m f i nadal zachowali Waszą ży czliw ość  i
przyjaźń, którą za vsze wysoko sobie ceniłem i cenić 
będę. We Lwowie, dnia 24. grudnia 1891- Slad- 
kowski.u

Awans W rezerwie. Podporucznikami miano­
wani zostali: W piechocie: Mar. Mateusz 89, Sturm 
Leon 30, Kalh-r Maurcy 20, Kasparek M. 77, Metz 
ger E. 55. Herdiczka J. 80, Wróblewski Si. 1S> 
Drogoń K. 55, Dulewski 95, fieiter Ab. 77, Horo­
witz Ab. 56, Gadziński S 95, Jankiewicz 57, Stu­
dziński J. 10, Repka M. 80, Dniestrzański St. 30, 
Feitzer M. 58, Rieger R. 80, Czech L. 95, Menkes 
•J. 15, Zgórlakiewicz W. 30, Ostaszewski B. 45, 
Hochmann S. 15, Kaufaann L. 41, Dębicki 30, 
Koworzyk W. 95, Sokui .ki F. 55, Kohaut S. 95, 
Gottlieb M 55, Łabęcki K. 24, Augenblick L. 15, 
Bobakowski W. 20, Fuimankiewicz A 13, Gumpert 
H. 56, Gaw-cLi J. 45, Wahrhaftig 15, Przybysła 
wski S 24, Maślak J. 55, Walichewicz M. 9, Krzy­
żanowski S. 55, Kimelmann 77, Midowicz K. 90, 
Schuster G. 9, Weiskopf C 10, Mały J . 40, Ma- 
i tny H. 40, Stahl A. 95, Sperber 57, Schall B. 55, 
Sternschuss A. 13, Silberm»nn 20, Kmitowicz J. 13, 
Strestik J. 56, Heftler A. 80, Woszczyński M. 89,
Mondschein 90, Frauzel J. 45, Hanner J. 40, Roliń-

j ski J  90, Bibring L. 58, Stark R. 48, Gelbaus T. 
i 30, Des Loges A. 41, Gacek F. 13, Broszkiewicz 

J. 57, Kruszendel K 57, Schorr 0. i Schorr J. 56,
! Szydłowski W. 24, Jrasek J. 15, Fleischmann A. 57 

Burgermeister P 58, Jjadislar W. 77, Nowak R. 
40. Elav»ty St. 58. Streit M, 41, Petecki E. 80, 
Bielecki F. 55, Krajczycki K. 30, Treter R, 80, 
Strizower D. 41, Sumpik St. 95, Butschek W. 56, 
Troinar J. 13, Slechta J. 9, Bar M. 90, Lipsz K
90, Lipowicz W. 90, Teodorowicz M. 58, Ber nes
W. 30, Zacharjasiewicz H. 41, Markan E. 80, Kar­
piński F. 56, Dawid A. 13, Mięsowicz 77, Kupski 

i N 30, Engl A. 30, Swoboda A. 55, Stamfest M 80, 
Dorożyński A. 30, Janouszek A. 20. Drsticka A. 41, 
Froschel R. 41, Wacławowicz W. 13, Lichiensterr 
J. 13, Passek W. 15, Fittera K. 40, Kossowski T. 

i 77, Trznadel F. 45, Mark L. 90, Meiseles J. 9,
! Armhaus M. 90, Justh K. 20, Schwarzwald J. 41, 

Domiczek O. 55, Taub J. 41, Altenstein E. 20,
I Schwarzebach J. 5b, Hrdlicka H. 45, Twaróg J. 57,
; Blumenfeld J. 45. Lewandowski K. 57, Ostrowski 

A 40, Getter J. 9, Pelesny A. 95, Bóhm J. 9,
: Dohnalek J. 15, Łobaczewski S. 45, Krawczyk M. 

40, Kinda P. 10, Simonyi A. 41, Barącz L. 41, 
Kestyiis J. 41, Ogonowski J. 77, Valkuvszky K. 57, 
Polaczek K. 15, Bouer G. 45. Zalewski Vi. 24, 
Lenartowicz K. 13, Wonderer J. 13, Sienicki A. 95, 
Piątkowski S. 41, Łobaczewski S 41, Pawłowski 
D. 90, Hulimka M. 20, Frysz W. 55, Szomoniewski 
A. 10, Kobylański S. 55, Yun a S. 89, Bierzecki 
J. 80, Felluer B. 90, Zahradnik W. 77, Ehrlich S. 
55, Jolonczyk J. 24, Szostkiewicz T. 40, Gutko­
wski J. 24. Feuer M. 10, Humiecki A, 95, Barań­
ski J. 20.

Restauracja grobow na Skałce w Krakowie.
W zeszłym roku wniósł ks. Fedorowicz przeor OO. 
Paulinów do Sejmu petycję o subwencję na restau­
rację grobów zasłużonych w katakombach kościoła 
św. Stanisława na Skałce w Krakowie, którą to pe­
tycję przekazał Sejm Wydziałowi krajowemu do zba­
dania i ewentualnego uwzględnienia w preliminarzu 
budżetu krajowego na rok 1892

W wykonaniu powyższej uchwały sejmowej, od­
niósł się Wydział krajowy do ks. Fedorowicza z we­
zwaniem, ażeby w porozumieniu z konserwat >rem 
sztuki i pomników historycznych dla miasta Krako­
wa, postarał się o sporządzenie planu i kosztorysu 
zamierzonej restauracji i przedłożył je Wydziałowi 
krajowemu wraz z wykazem fundnszów, jakie na ten 
cel są do dyspozycji.

Według przybliżonego kosztorysu i planu, nade­
słanych Wydziałowi Krajowemu, zamierzona restau­
racja wymagać będzie wydatku około 8000 z ł , a ks. 
Fedorowicz oznajmił, że na dokonaną dotychczas re­
staurację kościoła wyczerpano wszelkie fundusze, za­
tem na projektowane obecnie loboty restauracyjne nie 
ma żadnych środków.

Wydział krajowy uwzględniając powyższy stan 
rzeczy, postanowił przedstawić Sejmowi wniosek 
przyznania na restaurację grobów na Sjfałce, sub­
wencji w kwocie 4000 zł. Pierwsza rata w kwocie 
8 0 0 0  zł. wstawioną została do preliminarza funduszu 
krajowego na rok 1892, drugą ratę w razie przy­
chylnej decyzji Sejmu, wstawiłby Wydział krajowy 
do preliminarza na rok 1893,

Wydział krajowy oznajmił zarazem ks. Fedoro­
wiczowi, że wypłata tej subwencji, jeżeli ją Sejm 
przyzna zalezną będzie od poprzedniego wykazania, iż 
reszta kosztów na restauracje kościoła potrzebnych, 
zostanie z innych źiódeł pokrytą

Prezydent izby poselskiej, S m o l k a ,  jest je­
szcze ciągle cbory na influenzę i silny kaszel i nie 
wydala się od dłuższego z mieszkania swego w „Ho­
tel de France" we Wiedniu, gdzie przepędzi święta.

Nekrologja. Petronela z Klugerów Mu Kaczyf l ­
ak a, nauczycielka przy miejskiej szkole im: Marji 
Magdaleny, żona urzędniku skarbowego, zmarła we 
Lwowie, przeżywszy lat 26.

Przez cały cizieft wczorajszy panował we Lwo­
wie ruch bardzo ożywiony W Rynku i na pl. Marja- 
ckiw nie było można się przecisnąć. Dopiero o godz.
7 wieczorem wszystko się uspokoiło, w oknach za­
jaśniały światła i rozpoczęła się wilja poprzedzona 
łamaniem się opłatkiem.

I znowu około północy głośno i wesoło tyło
nu ulicach miasta — był to powrót gości wigi­
lijnych.

Z życia towarzyskiego. W Berlinie odbyły się
zaręczyny hr. Józefa P o t o c k i 1 ego,  syna śp. Altreda 
i Marji z ks Sanguszków hr. Potockich, z Heleną 
R a d z i w i ł ł ó w n ą ,  córką ks. Antoniego, b. adjutanta 
cesarza Wilhelma I. i Marji z margrabiów Castellane 
ks. Radziwiłłów. Księżniczka Helena jeet, jak wiadomo, 
młodszą siostrą Rom.nowej h r.’ Potockiej.

Egzamin z leśnictwa. Egzamin państwowy,
isany dla gospodarzy leśnych, złozyli przed ko- 

.  auinacyjną w namiestt letwie we Lwowie z 
Pom! !n . W1 nifciem • Oskar Schupp, Aleksander 

ebardsperg i Konstanty Jóief Lin-

mi

Reichard 
derski.

R ó w n o c z eśn ie  ^  2g kandydat >w eg zam in a
na pomocników w le6np)- ochronnej.

Mianowania. Krajfo, lyfekcja skarku zamia­
nowała górmistrz a 7 F ia n o is i, tyioiarczyka, inżynie­
rem  budowli i  machin przy salinarnjm w
Wielicz :e. \

Konrad Czernecki, kandydat adwoi^^j w GrOili- 
eaoh, zamianowanv został auskultantem ągay sądzie 
obwodowym w Trawniku, w Bośnji.

Sprąwa Miąrzyńskiego. Obecnie pokazu* 
że n ie ja k i M iączy n sk i, gyn śp. Aleksandra i Zofji y0.  
dem  z W ołyn iSj z o s ta ł  p rz y m u so w o  d o sta w io n y  
S ta n is ła w o w a , a gdy tam  w p o lic ji o św iad czy ł, że 
p rz y n a leż y  do g m in y  P o d i  iecza ry , odesłan o  go tam że 
do w ó jta . M ią o z y i t i i  ten  n ie  p rz e d s ta w ia ł  się  n aw et

4*

I ■
a  '

*

(

h l :

znał go 
w testa- 

mu nawetmencie, nai tępnie unieważnionym, miał 
zapisać jakiś legat.

Jestto także dziwak o którym przez kilkanaście 
1 it w rodzinie nic nie słyszano.

Z fcalel ces. Ferdynanda. Od d. l. stycznia 
1892 r. otrzymuje moc obowiązującą dodatek I. do 
istniejącej od 1 . sierpnia 1891 r. taryfy wspólnej 
pomiędzy stacjami kolei Północnej cesarza Ferdynanda 
z jednei strony, a stacjami kolei państwowych z dru­
giej strony, przy jecinoczesnem zniesieniu taryfy z <j. 
20. listopada 1890 r. dla powyższego rucha via Kra­
ków istniejącej. Dodatek ten obeimuje nowe ceny jazdy 
które wynoszą: Wiedeń -Lwów przez Kraków dla 
pociągów pospiesznych I. kl. 28 zł., H. kl. 2 0  zł., 
III. kl. 10 zł. 50 ct. — dla pociągów osobowych:

cały tekst kolend, których nuty podaje nam 
wiadomski.

p. Nie-

Przegląd polityczny.

Wiener Ztg. ogłasza 
przeniesień urzędników

I kl. 2 1  zł., II kl zł., n i. k l
-=*<s$830c3g£>c=,—

7 zł.

D o n a s z y c h  C z y te ln i k ó w !
W dniu 1 . stycznia 1892 rozpoczyna „Dziennik 

Polski" XXV. rok istnienia.
Dziennik Polski stoi o w ł a s n y c h  i tylko o 

własnych siłach — to też nadzieja jego jedynie 
w życzliwem i szezerem poparciu czytelników.

Nadzieja nie zawiodła nas: na brak poparcia i 
życzliwości nie możemy się uskarżać — a szmerze 
za nic wdzięczni, z naszej strony staramy się wpio- 
w adzać w piśmie i  aszem korzystne zmiany i reformy. 
Przyznają nam czytelnicy ze swej strony, że cześć 
fejletonowa w naszem piśmie odpowiada ich życze­
niom. Depesze nasze pod Względem obfitości i dokła­
dności nie ustępują depeszom p.sm zagranicznych, o 
tyle lepiej sytuowanych. Na dział ten zwracamy naj- 
b iczniejszą uwagę, gdyż sądzimy że Dziennik powi­
nien przedewszystkiem dać aokładny obraz bieżącej 
chwili i podawać czytelnikom jaknajspieszniej cieka­
wsze wydarzenia.

„Dziennik Polski11 jest jedynem pismem pol- 
Skiem W Galicji, k t ó r e  pre. n u m e r a t o r o w i e  
t a k  w m i e ś c i e ,  j a k  na p r o w i n c j i ,  o t r z y ­
m u j ą  c o d z i e n n i e ,  a_wi ęc j w p o n i e d z i a ł ­
ki. W ten sposób D zienik Polski daje prenumerato­
rom zamiejscowym o 52 numerów więcej, jak każde 
inne p fflo; a chociaż koszt tych 52 numerów prze­
nosi 6.000 zł rocznie, mimo to D ziennik kosztuje 
tyle, ile inne większe pisma polskie— jest więc sto­
sunkowo najtańszem pismem. Oprócz tego, daje Dzien­
nik Polski rokrocznie 2  lub 3 dodatki okoliczno­
ściowe ilustrowane.

Dfiał korespc idencyj zamiejscowych i zagrani­
cznych został znacznie rozszerzony. Obecnie korespon­
dentami Dziennika Polskiego Są p p .:

Adolf I n l e n d e r  — Wiedeń ;
Jerzy P u ł j a n o w s k i  — Budapeszt
T... — Praga;
Dr. M a j c h r o w i c z  — Berlin;
Edmund N a g a n o w s k i  — Lońdvn •
J. S a s k i  — Paryż; 3 ’
W a s i l e w s k i  — Stambuł;
*** — Rzym ;
Dr. Christo K e s s i a k o w  — Sofja >
K l a m r z y ń s k i  — Medjolan.
Nadto z Krakowa pisuje p. z. K l e c z k o w s k i ,  

a obok'tego mamy korespondentów w Warszawie, a 
obecnie w Kijowie i Wilnie.

Czytelników i przyjaciół naszych upraszamy 
ażeby jak najczęściej pisywali do nas o wypadkacł i 
zdarzeniach im bliższych. Piszcie nam Panowie o 
waszych wymogach, zamia ach. czynach, o kiżdym 
objawie życia — bo w ten tylko sposób objąć można 
ołóg spraw krajowych,

Z p "Wieści i nowel, przygotowanych do druku 
w najbliższej przyszłości pozwalamy sobie wymienić 
następujące utwory, które posiadamy w tece re­
dakcyjnej :

Zygmunta Kaczkowskiego, genialnego autora 
„Rycerzy Olbrachtow/cli11 pt.

Wasi Ojcowie.
Jestto utwór, skreślony na tle powstania listopa­

dowego, w którem udział Galicji świetnie jest scha­
rakteryzowany. Poszczególne obrazy tego wielkiego 
dziejowego momentu skreślone są genialnie, a cała 
powieść nosi ne sobie wszelkie cechy i zalety powie­
ści genialnego autora.

Da l e j  m a m y  w t e ce :
J. R o g o s z a  nader wdzięczny obrazek pt. Bez 

skargi.
Ed. N a g a n o w s k i e g o ,  wyborną humoreskę 

pt. Zona weterana i powieść oryginalną na tle spo- 
łecznem pt. Wszystkiem pieniądz.

R ó w n o c z e ś n i e ,  obok p o w i e ś c i  o r y g i ­
n a l n y c h ,  z a m i e s z c z a ć  b ę d z i e m y  t ł u m a  
c z e n i a  a u t o r ó w  o b c y c h .  W pierwszym rzędzie 
zamieścimy: Powieść M is B r ad do u pt. N a trop te 
zbrodni, B e i s i n g a  N a nowych torach i powieść, 
przerobioną z holenderskiego, pt. Gryzący czerw.

Prócz tego mamy zapewnione współpracownietwo 
wielu pisarzy naszych.

W odcinku Dziennika po ukończeniu obeonie 
drukujących się powieści, rozpoczniemy druk powieści 

Zygmunta Kaczkowskiego 
pt. „Wasi ojcowie11, a równocześnie M is B r a d d o n  
„Na tropach zbrodni".

W dodatku zaś:
Ed. N a g a n o w s k i e g o  pt. „itona weterana1*. 

Szkic z życia Polaków robotników w Anglji.
Zwracamy także uwagę na korzystne warunki 

prenumeraty Bluszczu dla prenumerałorów D zien­
nika polskiego. _______________

Składki. Do administracji pisma naszego nade­
słała dla F. B. w Buda Peszcie, pani Zofja Hodij 
zł. 3.

Dla głodnych dzieci, zamiast rozsełania biletów 
noworocznych, złożyli pp, Lewakowscy zł. B.

w iadomości 1 Lterackie i artystyczne.
Na gwiazdkę przygotował znany muzyk i kom­

pozytor p. St. N i e w i a d o m s k i  publiczności naszej 
nader miłą niespodziankę. K o m p o zy to r  ty lu  piosnek,  
cieszących się wśród publiczności naszej niezwykłą 
popularnością — wystąpił dziś z nowym zbiorkiem, 
który pojawił się już w handlu księgarskim. Na 
zbiorek len składają się kolendy nasze, te przepiękne, 
pełne rzewności i uroku dla każdego, polskiego serca 
kolendy, z których kompozytor wybrał najpopularniej- 
Sie. Znajdujemy ich w zbiorku razem dziesięć, po­
między niemi zn ińą kaidemu u nas, nawet dziecięciu, 
prześliczną „Lulajże Jezuniu", pełną majestatycznej 
powagi „Anioł pasterzom mówił", prastarą naszą, 
pod każdą polską strzechą śpiewaną kolendę „W żło­
bie leży11, Karpińskiego „Bóg się rodzi" i inne — 
wszystkie nasze, rodzime, a tem samem serdeczne, 
piękne. P. Niewiadomski zachował w nich melodje 
ludowe wiernie, bez nnjmniejszych zmian — uposa­
żył je tylko akompanjameatem fortepianowym — jak 
zawsze u niego — prześlicznym i jak zawsze, co jest 
p?n*»dzivvą zaletą tego kompozytora, nader przystę­
p n y m . Prócz tego w osobnym dodatku znajdujemy

! / J a k  w kołach dworskich opowiadają,' rzą­
dy j e n e  r a ł - g u b  e r  n a t o r s k i e  w. ks. S e r ­
g i u s z  a w M o s k w i e, m o ż n a  u w a ż a ć  z a  
s k o ń c z o n e .  Wielki książę ma na długi czas 
wyjechać za granicę.

* Rząd znajduje się w wielkim kłopocie 
z powodu że senat ide chciał przyjąć ew bloc 
budżetu na rok 1892, przez izbę posłów już 
uchwalonego. Obie mby muszą przeto jeszcze 
przed końcem roku corychlej uchwalić prowizo- 
rjum budżetowe.

* Podczas gdy Kreuz Ztg. zachwyca się 
projektowanem obostrzeniem wolnoś-.i przesiedle­
nia się, wolnokonserwatywna Post p is z t : Ograni­
czeni^ wolności przesiedlenia się miałyby tę fa- 
telną stronę, że obostrzenie wymogów, co do 
mieszkań, wi lce obarczyłoby pracodawców rol­
niczych

* Rosyjskie towarzystwo żeglngi parowej 
oświadczyło rządowi, że nie jest w możności pc 
nad 10 miljonów pudów z Kaukazu do Odesy 
dostawić. Nr. Kaukazie jest na składzie 13 mi­
ljonów żyta i pszenicy, a w transkaukazie 1 0  
miljonów pudów kukurudzy.

* W iedeńska Reićhswehr omawia w arrykule 
wstępnym sprawę pensji honorowej, którą w d. 
15. b. m. bułgarskie sobranje uchwaliło jedno­
myślnie dla księcia Aleksandra, obecnie hrabiego 
Hartenun. Reićhswehr podnosi z naciskiem oko- 
liczaość, iż hrabia uczynił zależnem przyjęcie

Wiódefl 26. grudnia 
cały a»e-eg nominacyj i 
sądowych.

i no war i zuota,, adjunktami sądowymi 
adjunkci sądów p o t . . A l e k s i e w i c z  
dla Tarnopola, L i p i*  ,t i  d]a Złoczowa H i b l  
dla Przemyśla Ł y s  a k  ^  Złoczawat J . s i ń  
s k i  dla Lwowa, K u l i k  O t y k j  dJa Kraków-, 
G r u s z k a  dla Wadowic, X  r  u c z k  ie  w i cz  
dla J asła, H  a b e 1 dla K o i b u - * ^  M a y z e l  
bez oznaczenia miejsca, C z w f o t y _ ; 
śnicza, R e b e n  alp, Limanowy, S 1 e c k*i dia 
Kolbuszowy, J a k u b o w s k i  dla Biatj. B o r o ­
w i e c k i  dla Chrzanowa, B r z o z o w y -  ji 
Krosna.

Adjunktami sądów powiatowych n n a m ^ ^ j  
aaskultantam i: K o s i ń s k i  dla Sokala, N i*_ 
d ź w i e c k i dla Borszczowa, C z a j k o w s k i
bez oznaczenia miejsca, K a r a s i *  dla J a ­
worowa, G r a b i ń s k i  dla B°rs8czowa, D r e -  
g i e w i c z  dla Podhajec, J a s i n i c k i  dla Turki 
J a k u b o w s k i  dla Kulikowa, H 0 r i c a  dla 
Nowego Sioła, M a k u s c h dla Dubi8Qka T  a r  - 
n a  w s k i  dis Sieniawy, S a w c z y . * 8^ j  
Tłustego, Z a w a d  i l  dla Winnik, Z d , a r a k i  
dla Glinian, U n i c k i  bez oznaczenia 
P o r t o c y k i  dla Brzozowe, V i n * e n z  dlfc Ho- 
rodenki, D a w i d o w i c z  dla Bursztyna, ^  a . 
s j a n o w i c z  dla Zbaraża, W o l t e r  dla j ano. 
wa, S z a l a y  dla Kościsk, K w i a t k o w s k i  dia 
Bóbrki, K u r y ś  dla Zborowa, K m i c i k i e w i c -

tej donacji od zezwolenia cesarskiego, a zarazem I dla Mikołajowa, O l e k s i ń s k i  dla Bofiorc

* H r. Kuenburg przyjmował kilka deputa- 
cyj gratulacyjnych. — Z powodu nominacji Kr. 
Kuenburga, pisze wolnomyślna Voss. Ztg.: Jestto 
dla lewicy ustępstwo drobne; pocieszającem jest 
tylko, że lewica nie potrzeauje wchodzić w żaden 
związek z prawicą dla utworzenia większości — 
Organ jnnkrów, Kreuz Ztg., p isze: Ńom inrcja 
K uenburga jest stanowczym zwrotem w wewnętrz­
nym stanie A ustrji; liberałów należy teraz uwa­
żać jako należących do większości rządowej.— 
Półurzędowy Temps uważa nominację Kuenburgs, 
za czyn wielce roztropny, tylko zapytuje, czy te 
drobne koncepta sprytu Taaffago wystarczą 
wobec kłopotów męża stanu, który jest w tem 
niemiłem położeniu, że 1 2  iat rządzi.

(Telegramy z innych pism.)
Petersburg 24. grudnia. P rzybyły  z W ar­

szawy Leszczyński grał w niedzielę „Otella", 
we wtorek wojewodę w „Mazepie", a wczoraj 
Petruccia w „Poskromieniu złośnicy"; gra jego 
niezmiernie się podobała. Inni artyści grali 
bardzo starannie. K . W.

Petersburg 24. grudnia. Jot m a i de St. Pe- 
tersb iurg dowiaduje się, że Arnold W hite po 
kilkomiesięcznym pobycie opuścił Petersburg. 
W sferach administracyjnych doznał W hite sym- 
datycznego przyjęcia i napotkał przyjazne uspo­
sobienie dla projektów stowarzyszenia koloniza­
cji Żydowskiej. W hite porozumie wał się z mi­
nistrem spraw wewnętrznych w przedmiocie 
kwestyj, zapisywania woiskowych żydów, zastą­
pienia bezpłatneim świadectwami emigrncyjnemi 
dotychczasowego systemu poszportowego oraz 
innych ważnych punktów. K . W.

Petersburg 24. grudnia Now&je Wremia 
donosi, że postanowiono rozdzielić roboty pu­
bliczne na miejscowe w gubernjach i ogólno- 
państwowe. Ponieważ te ostatnie wymagają ogól­
nego planu, przeto projekta ograniczają się na 
teraz na robotach miejscowy cli, na co potrzeba 
przeznaczyć dziesięć miljonów z liczby asygno 
wanycli trzydziestu miljonów. W ykonanie robót 
włożono na władze miejscowe przy pomocy 
ziemstw i innych pożytecznych organow. Zapro­
wadzone być mają współki robotnicze (artele) 
pod nadzorem znanych obywateli. Znajdujące 
się pod dyspozycją komitetu osoby, będą kontro­
lowały przebieg robót, fSI.).

Petersburg 24 grudnia. Komitet ministrów 
rozważał wczoraj wniosek o dozwolenie statkom 
zagranicznym prowadzenia bandiu nadbrzeżnego 
(kabotażu) na morzu Czarnein i Azowskiem; 
mianowicie, jest proponowane pozwolenie tym 
statkom, ażeby lostarczyły około 40,000.000 pu­
dów zboża. (Sl.)

Petersburg 24 grudnia. Odkąd towarzystwo 
Czerwonego krzyża zaczęło udzielać pomocy 
dotkniętym głodem po dzień 1 . (IB.) bm. w pły­
nęło do kas towarzystwa 1,333 475 rs., oraz 
około 130.000 pudów zboża do komitetów gu- 
bernjalnych; nadto znajduje się w drodze 2 0 . 0 0 0  
pudów. (Sł.).

Telegramy „Dziennika Polskiego.
Wiedeń 24. grudnia W szystkie dzienniki tu ­

tejsze omawiają nominację hr. K uenburga mini­
strem. Stara Presse przyjmuje ją  sympatycznie, 
Fremdenblatt pisze, że lewica nie składa w pra­
wdzie broni, ale dopóki hr. Knenburg zasiadać 
będzie w gabinecie, dopóty nie mogą wybuchnąć 
Żadne nieprzyjażne kroki, lecz trwać musi dalej 
parlam entarne zawieszenie broni — Fremdenblatt 
występuje przeciw twierdzeniu Nowej Pressy, że 
hr. Kuenburg będzie strażnikiem liberalizmu w 
gabinecie hf! Taffego. Nowy minister brać będzie 
jednak  żywy ndział w każdej akcji rządu.

Stara Presse zwraca uwagę na Polaków, 
jako na czyimik, który w sprawie utworzenia 
większości będzie miał słowo ważne do wypowie­
dzenia. Poiacy uważają, że istnienie ich w 
nowej większości jes t gwarancją, że nie będzie 
ona występowała przeciw klubowi Hohenwartha 
Dzi»nnik ten podnosi, że teraz nie będzie wspól­
nego komitetu eg .ekucyjnego, ze stronnictwa nie 
będą bezpośredn o wiązały się ze sobą, lecz że 
będą tylko grupy w ciągłym kontrakcie z rzą­
dem, w łonie którego zbiegać się będą nici nO' 
wej większości, a fakt ter przyczyni się do wię­
kszego zbliżenia tych grup do siebie

Deutsche Ztg. oświadcza, że bez entuzjazmu, 
ale z poważną rozwagą wita Kuenburga w łonie 
gabinetu.

Vaterland powiada, że rad z Kuenburga, bo 
jest człowiekiem umiarkowanym przeto uda się 
z nim zawsze nłożyć modus v enfcli.

(Nieświatowski?) 
czenia miejsca.

Przeniesieni zostali: adjunkci sądowi M a ­
k s y m o w i c z  z Tarnopola do Lwowa, O s t e r -
m a n  z Żółkwi do Kut, T w e r d o c h l e b  z 
Podhajec do Drohobycza, K o b e  ze Zborowa 
do Gródka, H e n o c h  z Brzeska do Bochni, 
D o b r o w o l s k i  z Dąbrowy do Brzeska.

Praga 26. grudnia. Młodoczesi zwołają po 
Nowym Roku zgromadzenie stronnictwa dla na-

Staroradzeni- się nad nową sytuacją. o iaroczesi przy. 
puszczają ewentualność rozw ażania sejmu, po­
nieważ klęska młodoczeskiego stronnictw* upra­
wnia ich do nadziei, że przyszłe wybór, wypa»-

powodu popełnionych

dłyby po ich myśli.

Paryż 26. grudnia Carowa, według tutej­
szych pism, ma z pewnością przybyć do Paryża 
w pierwszych dniach lutego.

Jenerał Chambriel, zm arł skutkiem in-
f ła en zy .

Paryż 26. grudnia Prasa paryska wyraża 
powątpiewanie w szczerość zamiaru abdykacii 
hr. Paryża J '

Paryż 26 grudnia. Jules Simon, według 
ostatnie] wiadomości, jest chory oeznadziejnie.

Właściciele wielkiej ftttaj bankowej w Dr 
eanie Forte i syn zostali 
defraudacyj aresztowani.

Londyn 26. grudnia. Depesze z Shongaj 
o pojay leniu się brytyjskich okrętów 

przed Władywostokiem : Korea.
Donoszą także, że Chiny zdecydowane są 

odstąpić Anglji wyspę Founrę, za cenę protekcji 
A n£lji przeciw Rosji.

Rzym 26. grudnia Skutkiem rewizji śnie** 
żnych na linji kolejowej S o l m o n i a  I s e r n i a 
zasypanych zostało czterdziesta robotników, 15 
z nich zginęło.

Belgrad 26. grudnia, z powodu sze rrt^ J  
się inflaenży polecił minister oświaty zaia*0^  
szkoły

Stambuł 26 grudnia. Porta wysłała za' 
przyjaźmonych z nią mocarstw poufne zapXtanie 
w sprawie francusko bułgarskiego zatargu-

Petersburg 26. grudnia. Z Helsinyfo^8® do‘ 
noszą, że ilość dotkniętych głodem w •tół®0211'’) 
F inlandji wynosi 12 000 osób.

Nowoczerkask 24. grudnia- Wskutek odez*y  
Towarzystwa opieki nad zwierzętom'1 k&acy 
dońscy oświadczyli gotowość p r z y ję ć  n** prze­
żywienie przeszło tysiąca sztuk in^enLifZl‘ po 
umiarkowanej cenie, a część nawet bezP*atnie

Rio Janeiro 26. grudnia, w  je Jenaitu pro­
wincjach wypowiedziano guberfl*t(Iron:i posłu­
szeństwo* M arynarka usposobion* lest mou*r '  
chicznie i zdradza chęć buntu.

NADESŁANĄ*
Z d ję c ia  1 p o w ię k s z e n ie  t 0 *®srofl** ®

aż do naturalnej wielkośai, bez zatr*'f Pddobień***®, z„ jafei.j- 
kolwiek lo trg ratji wykonuje art**- i  f°w®ralIezny

JJL.
Lnów, ulica Jagi«lfońska 6 « ba 175e 1—1 

Nowość: Efektowne fotograf, 118 bl>łew M d6 nutów**-

M .  J O N A S Z
DOM BANKOWA ‘ ? AN^OR WYMIANY 

we L w ów * uhca Psllońska 1. », , ,
kupuje I sprzed*!* wszysfl^ efekt? • monety

po najd^"1?1™  kursie d z i o ^ ;  .
Zlecenia z i ’" 1' 1' bonuje aiezw/oouue bez doliczenia 

tfzji. 1017 1—?

nnlwiek*!1®*0 * nn lbok*1?* * *0 w
T °w »7 ż i* lw a  k b e z p ie c* ® "  n a ń y d e  ,4T 1»® 
M n t.” y -  H o b  % a o * ® n » a  1 8 4 8 “ . _

Przeciw katarom
K M zln .o d d e c l i O W y c h ,  przy  _ . -

c k r y p c e  i in n jc h  P r  
ń (* t a c h  używ aną byw a p 1*2 3

ze skutkiem

nyrnmttnera!na
S Z C Z A W A

albo sam a lub m ięszan*  z c iepłem  m lekiem .

Lziaita ona łagodnie ro*waią*ąjaeo, orzeźwiając0
i onrftri7Q.rlZfk WTdziBlćłll ifl flGCiny J® _

. oua ,

uspokajająco , sprow ads* w yazie iam e .
w podobnych w ypadkach znakom icie wyprobowau .

je s t  inardzo dobrym  środkiom  do m ycia  tw arzy i rąk . 
O so tiy , posiadające  skórę d e lik a tn ą  i zdolną do 
łusz  czenia, p ękan ia  i  czerw ien ien ia , ja k  ló w n ie i 

uO w y tw arzan ia  p ryszczy, l i  szai i w ągrów , m ogą używ ać grysiku  toale to ­
w ego z bardzo  dobrym  skut„ lem jako  środka  łagodnego  i znakom icie uczy-

u l t is l i f y
azoL tjącDgo skórę 2d eŁ £

m



r DZIENNE* POLSKI i  dnia 17. G nfrte 1891. /
nktyczniejsze i ..aj.uKo..~ r—
Gwiazdkę 1 Nowy Rok , i' _____

* nabycia w największy!11 wyborze • tllsB M Ł

i o l f a  S i lb e r s te in a
Dtyka i M®ch&nilia 

W E  L W O W I E
ok Ludwika 9 i róg ui.Sy^hłslurijl

a e lk ł  t e a t r a l n e  * Futerał^ 1 ■ • . • • . ................ od ll- 3; -  do zh
T n„ „  B in o k le  p ° l« w e  z futerałami..................„ „ 7 50 „ „ 8 >
t o w i d ^ n a  w ie k 8Ze  ^ i e Bł o 6 ci „  „  2 50,, ,  50

w uajroiJna^szyc11 oprawach......................... „ „ 1-— „ „ 30
k l F R T  , ■ ”  » » J;— » »su© l o r n e t k i  krotki® 1 d łu g ie ................................ r „ l n r 18
■ m etry  oietaiowe (Aneroidy)..........................................   ,, 3 „ n 40
m e t r y  metalowe w rzeźbionych ramach z termo­
metrom lab bez taknwego.............................................. » n 6 — » « d ’

u o m e tr i  stojące 1 w iszące..........................................   „ 30 „ „ 10
o s k o p y  od zl 4‘— do ZI  250.

e e lp i  „ „ 1 -  » n 28'—• 2015 1—2
eo sk o p T  .  » 2 50 „ „ 15" •
. rk i  o te re e^ k o p w w e od JO ct sztuka do 60 ct.
•Ofikony i> powiększenia rozmaitych obrazów od zł. 2 do 30 zł. 
il£NTl£ n i t t K ^ N E  z olrazi.ami od zł. J do zł. 2 0 .
E L E  MASZYN P A K O W Y C H  to jest L o k o m o ty w y , M o to ry  
i L o k o m o b lle  od zł. 3 do zł. 23.

VELE E L E K T R Y C E  t - i- K a r u z e l e ,  M o to ry , i t. d. 
Z Y V K I DO E L E K T R Y Z O W A N IA  i R O Z M A IT E  E L E ­
M ENT A.
K T R Y C Z N E  D Z W O N K I P O K O JO W E .
'o n o m y  (uktomierz*1 1 la uczących się na fortepianie).
W IĘ K g Z T  W Y B Ó R  p ra w d z iw y  cli s z k i e ł  z g ó rn e g o  k r y -  
s z t s ł n  (B erg k rlB ta llg lftB er) .

Ir i- zam ów ieniach  z p ro w in cy j upraszam  o p od a n ie  ceny, w ysy łk a
odw rotną  pocztą .

J A N  
J A R Z Y N A

j u b i l e r  i  z ło t n i k
J we Lwowb,pi Marjacki
[poleca swój bogato za- 
, opatrzony skład wyro- 

bówjubjierskieh, zło 
tych i srebrnych

L k o  n a j n i ż s z y c h  J 
eensLcb.

y ;

Puder królewski
(do twarzy) 1363 1—4

nie zawiera żalnych szkodliwych pie r- 
wiastaów, przyjemuie i niedostrzegalnie 
przyl-ga do twarzy, i nadaje jej prześli­
czną białość i piękność. Cena pudtłk" 
. iałego lub różowego pudru 5U ct. l)o 
nabycia w a p te c e  E . A te n z la  
w K o ło m w i i aa skład**®  *  » p t .  
P i o t r a  M lfe o la sc h a  w e L w o w ie .

K H K K H z O O O O O tT T

J. A. BACZEWSKI
2025 a 1—4L ' W Ó W  

ppleca wyśmienitą, starą, w smaku i gładkości 
lepszą i zarowszą od k o n i a k u

S T A R K Ę .

H A N D E L

h e r b a t y
c h iń s k o - r o s y js k ie j

A
w e Lw ow ie, p la c  M ariacki 10

poleca zbioru majowego:
*/> kilo Congo....................zł. 1-60
„ „  Souohong czarna .  „  2 —
n „ „ zbiór majowy „ 3 —
„ „ Kaysow czarna . . „ * —
„ „ Wyslewkl herbaciane „ 1‘30„ „ Wyslewkl z najlepszych

herbat . . . .  zł. 1’60 
Zamówienia z prowincji wyseła 

się odwrotną pocztą. 1840 1—?
Opakowania się l.c liorj.

DOI BANKOWY 1 KANTOB W lM i

Wielokrotnie 
premiowana

R I T T E R
L e ip n itz  (Morawia)

Fabryka najlepszych likierów  
Im p o r t  R u m u  J a m a jk a , K o n i a k u  i  H e r b a t y

Jeneralne zastępstwo firmy Coataneeau & Comp.
Cozna- &■ Bordda-j. 779  1—26

Speejiluość: Campagne-Radetzky-Bitter zalecona przez p iwa i lekarskie.
!Oi.

n

1021

41 rai 18912 z p in ie  m oM  Po sprzedaży

stara S IA R K Ę  kuracyjna

, ,

* ioku 1850 butelka po sł. 1 5 0
« » » » ” 2 '5 0
w » ,, » M 3*---

60 0 0  butelek 
4 0 0 0  „
2000 „

G a t i - G a u
^najpyszniejszy przysmak orzeźwiajmy^

z parowej fabryki pierników 1~ ?

Ł. Czyńskiego
1 w eleganckich p u d e łe c z k a c h  P °  20  ct. do
I nabycia w sk ład ach  w łasnych w e L w o-
[wie, w K ra k o w ie ,  w P rz e m y -  
lilu-, w l a r o g ł a w l a ,  w P ra d z e ,  
w W ie d n iu  i p0 wszystkich znaczniej, 

szych handlach korzennych. 1948

Ponieważ zamówia na tą starkę kuracyjną są rok ro­
cznie większe aniżeli zapas wystarcza, upraszam Szanownych 
P. T. s t a ł y c h  odbiorców moich o rychłe zamówienia.

K i O O  - G -  { K > O t K H >

■*k> O O O O O O O O O O O O O O O 9

Kantor wymiany
k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego

kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
kursie najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizji.

•**k© 1 pewsą lafeaeję
p o l e c a  1006  1— ?

4A°/o »%ty hipokuzne 
5°/o Usty t,lfl0 f‘ Czn premiowane 
5°/o ”. . .  . ,  V(,z premii 

'  I o w a r ? 8t> a  kredytowego ziemskiego
A , °/o ” B«»ku kędjdwąno
4V.Ł/o Pożyczkę itrajową gai,cyi«k,
4°/, pożyczkę PropjnaCyjną jnlicyjslra 
S°/o.. ■ „ h >kow,ń^i
$ V ’lo pożyczkę węgierskiej kolei państwowej

propinacyjną węgien,^4;/yic
4% ęvągler%kifl Obligacje jndsmnizacyjne,

re to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze 
nabywa i sprzedaj o

P ®  « O H » c B  A K j l i  O l A y s t r  rrf.

' ^ an?»r wymiaoy jbauku liipoteeznego przjimuje od 
P. T. kupująCycjj wszelr le w ylos® Wfcni- a  jk *  p ła tn e  
u iA js c o w e  p a p ie ry  wartościowe, tudzież a«.p a d le  
k u p o n y  w  S tó w k ę *  ^ e t e lk i e d #  P o tr ą c e n ia ;  zaś 
la m ie ja e o w e s  jedynie za potrąceniem rzeczywistycli koszów.

Pu efektów, u których wyczerpały się kupony; dostarcza \
ych arkuszy kuponowyc]3) 2a zwrotem kosztów, które sam ponosi. 4

d o o o o o o o o o o o o o o

N a jta ń s z e  ź ró d ło  do n a b y c ia  
d o b o ro w e g o  to w a r u

f f i c i t o  i E Jarosz
w e L w o w ie , u l. B a to re g o  1 .20 ,

polecają po cenach najniższych:
K.chszine mę«Kie. a om di i e i dzie-

cinne. własnego wyrobu.
lislesony, majtki, kołnierze, mau 

ki ety.
Rękawiczki zimowe i balowe. 
Pończochy i skarpetki.

! Koszule i spodnie trykowe!
Obrusy, serwety, ręczniki.
Chustki do nosa, ścierec-zki.
Kapy na łóżka i stoły, kocyki, 

portjery i t. p.

N a jw ię k s z y  f a b ry c z n y  S k ład

po  c e n a c h  n a j n i ż s z y c h .

Wszelkie roboty, wchodzące 
w zakres białego szycia, przyjmu­
jemy i wykonujemy po cenach 
najumiarkowańszych.

Z a m ó w ie n ia  * p ro w in c ji  
odsełamy odwromie, nie licząc 
opakowania. 2013 x_ 1

K misowy skład mydła fran­
cuskiego „Lugolline“ d° J|'*lia 
bielizny, puszka 8*/a kilo zł. l -26.

we Lwowie 
przy ulicy Hetmańskiej pod liczbą 6,

kupuje i aprzedaje
w s z e lk ie  p a p ie r y  w a r t o ś c io w e  i m on e ty

p o  k u r s i e  d s ie n n y m  b s s  d o l i e i e n ia  p r o w i s j i .

Przyjmuje także zlecenia dla giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
Wszelkie papiery wartościowe wylosowane, tudzież płatne ^  

kupony, przyjmuje za gotówkę bez wszelkiego potrącenia.
Zlecenia z prowincji uskuteczniają się odwrotną pocztą

D O  A N I E i ż Y K I .

K A R T Y  J A Z D Y  1UJ
N łederlaidzko - am erykańskiego  

Towarzystwa żeglug) parowej 
I .  K o lo w r a t r in e  O WIEDE&.

IV . W ey rin ire rg aB ae  7 »
Prospekta i objaśnienia szybko i bezpłatnie. 

Najkrótsza, najszybsza i najtańsza podróż.
Kolej 8 kl. z Oświęcimia do W iednia kosztuje tylko 3 zł. 50 ct.

50 „z Krakowa 4

Ogłoszenie konkursu.
W celn obsadzenia posady buchaltera Kasy Oszczędności miasta 

Tarnopola, rospisnje się niniejszem konkurs.
Do posady taj przywiązaua jest : Płaca roczna zł. 1.200 (Tysiąc

dwieście), dodatek aktywalny et. 200 (Dwieście), prawo do trzech doda­
tków pięcioletnich po zł. 120 (Stodwadzieśeia), ewentnalnie remuneracja 
w miarę osiągniętych przez Kase Oszczędności zysków corocznych, wre­
szcie prawo do emerytury po myśli postanowień tutejszego statutu eme­
rytalnego.

0  3 ubiega; icycn się o tę posadę, wymaga się :
a) Jowodn teoretyczzego i praktycznego wykształcenia w zawodzie 

rachunkowym;
b) świadectwa kilkoletniej przynamniej służby w Kasie Oszczędno­

ści lub w Zakładzie pokrewnym, wreszcie
c) douodn nieprzekruczonego wieku normalnego.
Podania, wystosowane do Wydziału Kasy Oszczędności miasta T ar­

nopola, zechcą kompetenci wnieść na ręce podpisanej Dyrekcji, najpóźniej' 
do 20. Stycznia 1892 r  2077 1 -1

llyrokoja. OeEOEijdnoioi.
Tarnopol 14. Grudnia 1891 r.

K o ź m iń s k i .
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P r o b .  K n e i p p a

iTiBili fiioliEi linm i czjsno ln u  irykatu.

L. Liwa Plaster flli torysliw!

L i c z n e  usnAniŁ 
l e ż ą  do 

d y s p o z y c j i

w g łó w n y m  
H k ł a d i i e

P e w n i e  i s m y b k o  d z i a ł a j ą c y  
ś r o d e k  p r z e c i w  n a g n i o t k o m ,  
o d c i s k o m ,  t .  z .  t w a r d e j  r ' -f 
r z e  n a  p o d e s z w i e  i p i ę c i e ,  
p r z e c i w  b r o d a w k o m  \  ^
i w s z e l k i m  t w a r d y m  

r o ś l o m  B k ó rn y m .
S k u t e k  p o r ę c z a  

s i ę .
Do n a b y c i a  

w  a p t e k a c h - ^ ^ ^ ^ j ^

l a  <  ( j r  *  ś  ••'W a . * 00 £ 0  s  _K M
ijs | J  §-'§ 5 "

li 2: w j-s w 2  ^  IT ^ I

5
> - 

- £ 5 ^ ca5 ® S'a l
rO B s y łk o w jm  IS *  S ?  *  tf-sj o  -obwd 00 Jz ® *r! B =  —2
A»*,eh“

Schwenka
w H e i d l l n g  potl  W ie d n ien i  ,  *  5

  wtoiO jeżeli
aidy pfzepis użycia i każdy 

plaster zaopat.zony jeui obo'. sto­
jącą marką ochronną i podpisem : ||« 
eży przeto baczyć na to i l a h y f l -  |S 

k ą ty  z w ra c a ć  n a p c w rO t.

3 A i l e  e Ł ? -

Q̂Ph*-3 I

Jednakowo ciepłe, 
przyjemne w nosze • 

niu.
Pierwsza astr. mechan, 

FABRYKA
trykotów i Bielimy

LlairerKo.
W ien ,

XVll., Ottakringerstr, 20,
Składy główne:

Przy zbliżającej się porze zimowej, mamy zaszczyt zwrócić 
znowu uwagę Szanownej Publiczności na nasz

Koks łamany.
Cena naszego

1908 1 -4

37 l —ll
Lwiw: J. Dreiler i Syu.

„ F. S. Bardasz.
Jarosław: Otto Forster et Comp. 
Przemyśl: Janowski i Strzyżewski. 
Brody: B. Lmker.

Kołomyja: Wiktor Sedlaezek. 
Drohobycz: Marjan Bałauda. 
Sambor : liukowczyk i M lewski. 
Jasło i 1. W. Brąglewicz 
Sanok : J. Barański.

Jedynie prawdziwe, jeżeli bielizna nosi podpis p ię d z i  proboszcza,

Apteka
nzum goldenen Reichsapfel“ J. PSERHOFER A w Wtadniu

I S i n g e r s t r a s s e N r .  15.
P i n i l t l / i  n ą U C 7 P 7 9 P P  lfl*PUf dawnie- zwane p ig u łk a m i  n u lw e r s a ln e m i ,  zasługują na ‘oI l l jU lM  | r4 j f g E v Ł ^ u C  IM ® " )  nazwisko najzupełniej, gdyż w istocie jest miele chorób, w których pi-
gułsi te znakomicie dz ałają. Od wielu dziesiątek lat są pigułki te w powszechnem użycia, od wielu lekarzy ordy­
nowane i mało jest rodzin, u których by brakło przynajmniej małego zapasu tego znakomitego środka domowego.

Cena tych pigułek: 1 p u d e łk o  z  19 p ig u łk a m i 21 c t .,  l  p a c z k a  z  6  p u d e łk a m i
1 z ł .  5  c t . w razie nit frankowanej posyłki za pobraniem 1 z ł .  10  ct.

W razie nadesłania gotówki kosztuje wraz z opłatą posyłki. 1 paczka pigułek 1 zł. 25 ct., 2  paczki
2  zł. 30 ct., 3 paczki 3 zł. 35 ct., 4 paczki 4 zł. 40 ct., 5 paczek 5 zł. 20  cP, 10  paczek 9 zł. 20  ct. (Mniej jak
jednej paczki nie wysyła się).

U fiusza sig wyraźnie zadać: 1 PserhoferJa P ign łe l czyszczących kretr”
i należy uważać, ażeby napis na denku kaidej szkatułki zawierał na przepisie użycia podpis J .  P z e r h o f e r

w kolorze c ie rw o n y m . ^ _ _ _
J*- P e e r h o f e r t t  1
tygielek 40 et., z prze-Balsam na odmrożenie

syłką pocztową 65 ct. ,
Cn |> -w hahki na katar, chrypkę, koklusz i td, fla- OUR L u a u m  gzeezka 5Q et_
Amerykańska -naść na podagrę i zł 20 ct 
Proszek przeciw poceniu się nóg eeua
pudełka 50 ct., z Przes- opłać. 75 ct.
Balsam na woie 1 flakon 40 et., z przes. opł. 65 ct.
Esencja życia (krople pragskie) na zepsu­
ty żołądek, złe trawienie i t. d., 2 2  et.

J. Pserhofera,
najlepszy środek na

Angielski balsam cudowny 1 flaszka 50 ct.

P i a k i n r  P u l u r r  D* ka-ze,l 1 L ,d > 1 Pude1’ n 35  et->r id K I d r  m iw tJ r  a przesyłką opłaconą 60 ct.

Pomada tannochinowa
porost włosów, 1 puszka 2 zł.

Plaster uniwersalny
Przeczyszczająca sól uniwersalna A.w.
R u l r l o h a .  Znakomity środek domowy na wszelkie 

skutki ziego trawienia 1 pakiet 1 zł.
Prócz wyż wymienionych preparatów znajdują się jeszcze na składzie wszystkie w a“strjaekich 
dziennikach ogłaszane krajowi i z a g ranjczne specjalności farmaceutyczne a wszelkie na składzie nie zn_ijdu;ące 
się artykuły, bywają na żądanie najtaniej dostarczone. 8 '0
Wysełki pocztą wykonuje się najszybciej za przysłaniem gotuwki, większe zamówienia też za pobi —«»*&•
Przy poprzedniem przysłaniu gotówki (najlepiej za przekazem) jest porto znacznie tańsze, lak za podaniem .

■ d n i
L u t a d u k

K o h s u
wynosi za 50 klgr. 70 ct. z wolną dostawą do mieszkań.
Potrzebne reparacje i mniejsze przerabiania pieców i kuchni 

do opalania naszyno

k o k s e m :
w y k o n u je m y  b e z p ła tn ie .

Wszelkie zamówienia telefonem lub karta korespondencyjną 
będą bezzwłocznie uskutecznione.

Zarząd Zakładu gazowego we Lwowie.

Towarzystwo Wzajemnego M y to
w Krakowie

wypłaca swym Członkom począwszy od dma * stycznia 1802. 
od udziałów, wpłaconych przed 1. października b. r.

pięć procent
jako zalicz'-7 aa dywidendę za rok 1891, które w kasie 
Towaru s lwa NV Rrakowie i F ilji we Lwowie za okazaniem 

książeczki udziałowej podniesione być mogą.

d y r e k c j a .

Kraków, dnia 24. grudnia 1891.
2090 1—2 (Przedruk nie opł.ca y).

I

uriy ulicy Głowackiego 1. 8 isuńujja wszelkie moiliwo Learmnroii ̂ ot,
_ .  ___ .  u U in n a  70 (t .

■ihak iirw lfl l«łolMrtpv* R i t u r  t?.» * W '  ■ i w U s m i  w  »?,

m o n o l i t o w a  5 5  c t . .  
cynkowa 55 31 
ie i u n a  40 *t.
Wt»6SS«#«WW* } r  m*.
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D Z I E N N I K  P G L 8 Ł J  *  d n i*  87 Grudnia 1891.

Drobne ogłoszenia.
Don ie s ien ia  r e z m a l ł e

po 1 */, c e n ta  od  w y m u .

T T n clia rza  I k lu c z n ic ę  poszukuje 
-Łk- z wiosną 1898 otworzyć się mający 
Z a h łn d  k l im a t y c z n o  - w o d o le*  
(■zuiczy M arjów ka** kolo Lwowa 
Informacje udziela Zarząd realności 
K m ilia  H e r ttm .il 'a n a  B r a jc r a ,  we 
Lwowie, ul. Brajerowska 10

Q i » r a z y  o le j n e  1 a k w a r e le  te*?
czesaych artystów z powodu wyj«du 

do zbycia; ul. G.odeek*14A. 1012  1 — 6

łi»«ly C z ło w iek , b iły  kupiec, po-

H E B B A ^ Ę  FiallDną
V. k i l 0  I 2  i ł r >

Znakomite f T S I E W K I  * herbat
•I. kila 1-40 I ałr. MO

1 -?  poleoa HANDEL ‘O*5 1

Alberta Szkowrona
Lwów, Plae rzArJatJH L 7,

dlu
szukuje zaię.i  j.tko drspouent han-

Najtańsze źródło nabycia dubryc-h towa­
rów korzennych i wyrobów m ły nar­

skich w handlu M b in a  Soleckiego ,
we Lwowie, ulica Wa/ot a 1. 11.

Ka m ie n ic e  większe i muiejaz9 bardzo 
rentowne pod korzystnemi warunka­

mi do sprzedania. R a p p a p o r t, Jagiel­
loński 17. 1011

N a g r o d a  30 z ł

mięszanego, p a p u ro w -g ,  obrazów 
ifp. tak w większem mieś i« ii|S na pro 
wincji łaskawe zmto'zeu:a poi liter**11) 
A. B. poste r st. Lwćw 1013

c e n tó w .I ID iow m  b u te .U a  “ ■
Z żyta czysto gjwtnia  ż y tn ia

bez c ik ru  5 ,,0S anyźu w skut 
kach zastępuje • Poleca handel
w ó ilk

astę^ujn ■ ,
K a r o la  łf t® an a, we Lwowie

N-

Zgubiono pierśeień brylau‘° wy. Rwtehiy 
znalozea raczy oddać :"v- ‘ ^ w a  u l i c a  
11 r- 2. — J. piętro. 11)99

Ma g is t e r  f a r m a c j i  z*?
pi ' ‘

t.e loletnią
praktyką poszukuje posady, w wię­

kszych miastach powiatowych od Nowego 
Roku. Łaskawe zgłoszenia pod adresem
S. P. poste restante Rzeszów. 993

R o d m a l s t r z y  (Werekfiihrer) stolar- 
il ski i placinistrz znajdą zajęci ■ w fa- 
bryce stolarskiej B r a c i  W czelak, Lwów, 
Łyczakowska 1. ‘i i .  Zgłoszenia z dołą­
czeniem rekomendacyj do firmy. 971

K /iisler l iy g ie u tc z n y .  zalecany przez
{* lekarzy, bez żadnych domieszek. Cena
pudełka 70 c n t , wyrobu A d o lfa  Po­
ko rn eg o , magistra  farm.eji.  Lwów, 
Wałów- 15. — Skład w Stanisławowie 
w apt. p, M a cu ry .

«łft« K r a j o w ą  gwarantując za jej 
_ . j-«Jlepszą jakość i ustawą Przepisaną 
gi»*apalnose wysyłam La pr.wincję w*. 
l u j -  1 ® ° b o t y  za przekazem do 
każdej stacji kolejowej &’pt-zedaję kupu­
jącym Naftę c a ł e m i b e c z k a m i ,  za 
wartosri około 180 litr w, oo znaczn e 
zniżonej cenie. Cenników dostarcz?m na 
żądanie frauko. P i  i t r  M i ą c z y ń k i  
właściciel rafinerji Nafy w e L w o w i e ,  
Sykstuska 47.

lerma
komfortem urządzona
w 1 ’ miejscu w Ryn&n

je st  z powodów fam ilijnych z wolnej 
ręk i  zaraz do sprzedania.

Mieszkania I sklepy
po t  c en c ie  o d  w yrazu .

5  lub 4  p o k o je  ect. P o m ie s z k a ­
n ia  k a w a le r s k ie  wynajmuje Zarząd 
realności Emila Bertemiljana Brajera 
w gotzioaeh .9.—13. i 3 . - 5 .

P ośredn ic tw o  w ykluczone.

Bliższa wiadomość w  R edakc ji  
Dziennika Polskiego. j069 1—1

A G B O W O M
w sile wie)**. który zawiaoywał samo­
dzielnie *  ^ ię^szemi majątkami w Pru­
sach. rua się na uprawie mk.owfch bu­
rak® - 1 chowie byd^a, koni, obezinuy 
f^zy mlecz-rni z saperatorem, w .* u . 
t iiern ifiiejsm zar ądzał większym kiu- 
c/.em p*zrz la t 7, odwołując się na reko­
mendacje hr Adama Sierakowskiego 
z Wasylewa w Prusach, także i na hr. 
Tadeusza Dzieduszyckiego z Pisniaków, 
poszukuje urn eszczm ii każ 'ego czasu, 
co wskaże Ekspedycja pod sdres^m: 

N. N. Lwów. 2089 1—3

W cukierni p. Macieja Kosteckie
go, przy ulicy Karola Ludwika

1. 3 odbędzie się w dniach 23. 23., 
ewentualnie 24 grodnią 1891 r. 
sprzedaż w drodze publicznego prze­
targu cukrów, konfitur, kompotów, 
soków, bom borlerek i t. p rzeczy 
w godzinach od 9-ej do 1 2 ej przed 
południem i od 4-ej do 6 -e| po po 

łudniu. 2033 1 3

.

O s t r z e g a  s i ę  p r z e d  f a ł s z e r s t w e m  ! ®
- S p rze d a ż  t y l k o  w  zielon o opieczętow an ych  
i  n i e b i e s k o  e t y k i e t o w a n y c h  p u d e l k a c h .  p |

Bilińskie pastylki du trawienia.

A S T Y L K I D E B IŁ  IN.

od zł. 2 -40 wyżej, 
kołdry stebnowaue,

IlEttłi mam louai wiiiMia 
„ A U  L O U V B E

L w ó w ,  p l a c  K a p i t u * n y  l .  j_„
F i l j a  w  S t r y j u  R y n e k .

Najwięuszy w guócie francuskim urządzony s '} a d 
towarów na całą Galicję.

Stosowne pO'jHraj,^i na Gwiazdkę i Nowy R ^
Dokłf f.ne rfu r / ta  rozsyłają sie a s S d a a i*  hezpł .tnie 
Nkjwekszy Jest zarówno w parterze, j a *  * 

na „ i ćl'oAj- na wiele od !/,'ałńw.
\ \ ie ik i  wy , wszelki :b lMŻliwyęh drwa.

nów, salonowych, “‘Tmyth „ ,  {oi« .  sl.Tły i oh, 
Firanki .bial j kolorowo. Ro tjejrze.

Znakom ity Środek przeciw pieczeniu zgagi, 
katarom  żołądkowym i ntr dn eniu Iriw ienia

s z c z e g ó l n i e .
Składy we wszystkich handlach wód mineralnych, w aptekach i drogaerjach 
767 a 1—3 D y r e k e j a  z d r o j o w a  w  B i l i n  ( C z e c h y ^ .

3 lub 4 pokoje, 
Długosza 2 t

kuchnia, spiżarnia. —

S k le p  d o  w y n a ję c ia .  Rynek 30

K o r a in łc k a  8 . P o k ó j  z  k a c l in ią .

W  C® tygodnia

świeże przesyłki
1931 a 1- ?

N a j w y b o r n i e j s z e

Cukry deserowe
które przez Szan. Odbiorców za naj- 
'-psze uznane zostały " ,  kilo raięsza- 

nych zł. 1-2Ó. 
kilo ( J a e a o  p r o s z k o w a n e  

w puszkach blaszanych zł 150.
V, kilo C z e k o la d y  d o s k o n a łe j  

po 8i), &o et. i wyżej.
' / ,  kilo K a r m e lk ó w  m ie s z a ń .  

75 et.
p o l e c a  1319 1—t

HEIMBYK TRETER
właściciel parowej fabryki czekolady 

Lwów, ui. Kopernika I. 3.

p o leca ją :

S. GABBIEŁ & J. CHLRBOW KII
we L w ow ie, p la c  H alicki liczba S.

HOTEL S Z W A J C A R S K I
we Lw ow ie, u lica B atorego l. 20 ,

powiększony z komfortem urządzony.

| w  CENY UMIARKOWANE,

pokoje od 70 cent. w raz  z p o ś j ie lą  
poleca i o łaskawe względy uprisza

2019 1 - 2  Karol Bratkowski.

Nim raca ncietlSera!
K o ń s k ie

Administrator
V

człowiek młody. 
Iwykstzałcony, fachów** uzdolnio 

ny, poszukuje administracji majątku 
za kaucja, lub posady rządcy, m o­
że się wykazać, chlubnemi świa­
dectwami z większych majątków i 
powołać się na rekomendację osób, 
godnych zaufania. Łaskawe zgło- 
Bcnia przyjmuje z grzeczności W ny 

Leszczyński, dyrektor spółki stola­
rzy lwowskich we Lwowie plac 
bernardyński 1. 17. 2082 1-1

Najlepsze

Piwo Monachijskie
i piwo

Pilzneńskie akcyjne
na s z k la n k i  I n a  flaszk i

oraz

w szelk ie W ina
poleca

r e s t a u r a c j a

H o t e l u  A n g i e l s k i m *
z szacunkiem

M ichał L ipiński.
■~r-

W
2U8 ‘> 1—1

Niemi*więcej kaszlu!
Starym uznan^  środkiem domowym

są pra?d'.iw® jedyu\x
y l e t -  ( «

 ---------

B o n ^ i
C e b ^ c .

Zadzln :sjąeo 
siyłko dzif ła jucs prze­

ciw kaszlowi, chrypce, zattsgnioniu itd.
O-Jki, właściwy skład moich konbo-

ę d z ł d ł a  h e z -  
p l e o z e n n r w a .

Nie możliwe nadal rozbieganie się konia 
Bezpieczeństwo najzupełniejsze Prawdzi 
we dobrodziejstwo dla lndzi i koni. Wę 
dzidło zwykłe blanc po zł. 2-10 ; cyno- 
wane 2-5'>; stalowe z polerowanymi sze­
rokimi pierścieniami 3’7 0 ; niklowane 
4 40; z nowego srebra 6 F0, za gotówkę 
lub pobraniem do naby iia w centralnym 
składzie M . G t  I b h a u s a ,  w Wiedniu 

I. Graben 13. i 004 1— 1 
Poszukuje się odsprztda wców.

Ś w ie ż e  d e s e r o w o

W INOGRONA
h i s z p a ń s k i e

po zł. 1-60 et. kilo

Gruszki, bery soczyste
po 50 i S0 ct. kilo.

Jabłka deserowe:
maszuuekie po 5# ct. kilo.
złote if ii t tk i i parmeny 88 ct. kilo.
tyr Iskie n>:marynki 32 et. kilo.

>o o o o o o o o o o o o ( m >o o o o o o o o o c n

PRAC0WMA sukien damskich §  
M A E J I  M A T Y S I E W ł  C Z

w e  L w o w i e , ul. S o b iesk ieg o  l. 2 0 ,
I .  p ł ą t r u

wjkont; je  wszelką robotę w zakresie k raw iec tw a dam skiego, 
pod ług  najnowszej mody i wzorów francuskich .

p g *  N a u k a  k r o jn  o d ' i  l a  s ię .  " W  1 -?  ^

LSO O O O O O O O O O O t«««X >X X  ' rW)OOC*

s p n  t . p v  » « , .  i l l S i .
koce do podroży, san i na konie.

Osobny oddział dla towarów f«trł a nvfih iak /a rek -i .k  
czapki męskie, damskie i  dla dzieci, or», oblam owana wsze
kiego rodzajn.

W  innych oddziałach znajdują się u*8tęf ują e totfai
w rsijwiękiszyin  ̂ w y b o r z e :  Koronki,  wst^zkj^ fewja ty .
hafty i koronki du hitlizuy, ''apelus<e damskit |i4z-le<.io ,je [ ort 
paasinaiiteife, tiule, weRny, przybory krawieokie , jn0lj uiarHK ‘ 

Wyroby pończoszkowe, dla dam i dzieci, Rof,ety | , ancl. 
skie chustki włóczkowe, biRgarki_, bajbp , eka"iczki d»Uiski« 
męskie j dziecinne, skórkowe, d u ń s k ą  szwedzkie i 'u g ls i^ ,  
parasole od d e s z c z u ,  wachlarze cz irne j k ,lo 'o VA na wief.z,.r 
: b ile Staniki trykotowe J prsey <Ua g an| j „jieci. , 2[ j-J 1

damskie, sukienki dziecinne, płaszczyki, paltociki, fartusj,^^ Ozap.ozki, kan,a 
Osobny oddział wysełki — wpzgipjg znuiejscowe zamówienia wykonują 

najsumienniej za zaliczką pocztową. 1994 ■

ll la g a z y u „ A łT  L O U T B I ”  w e  5 , w - w i e ,  P * » e  K a p i t a l n y  I. S,

T i- łaśau :* : E .  M .  B E IW F Ę L D  z Wiednia,

II

«I0OOQOOOOOOOOO.XDOOOOOOOOOOQ^
Wyłączny główny skład dla Galicji

lj BH3T T7WY wełni

Są do nabyci 1 w księgarniach dzieła naukowe Peda8oga p i ą t o  
R e u s s u e r a :

Najlepsza Metoda

D ra O . Jaegera
(fabryka Wiłh. bengera Synów)

1- ?  W  MAGAZYNIE ) 9 4 a ^

SCHAYEROW
we Lwowie.

Nowe ilustrowane cenniki na żądanie franco.

do uanezenia się B E Z  N A U C Z Y C I E L A  czytać, Pisa.c: i rozmawiać 
po niemiecku w 3 - ( ‘l i  M I E S I Ą C A C H ,  po augieł s'J w 2 1 - c h  
E E K C J A C H .  Cena metody niemieckiej kurs niższy kurs wyż­
szy 2 zł. 10 ct Ko nplet, f iurs  ni^s2y i vżs/,y r*zetti), 2 :i.
Metod* Angielska z wymową, kurs niższy 9 1 (X E L E ­
M E N T A R Z  P O L S K O  » N I E M I E C K I  z wymową, * 14 wzorkami 
pisma i 200 rycinami po 47, 381 14 ct- N A JIY O K S Z Y T  E Ł l ^ M E Y T A l l a j  
P O L S K I  z 20 40 wzorkami p 1 s*u-*J ,• s1( i^ów i ryc i taw i (obrazkami) 
ra/em 3 4 0  F 1 G I I B ,  tudzież ze ^wskazówkami pedagogiczneini oprawny 
)-o3ó. 28 et., broszuro »any i o 20,14 i 7 ci. Powiastki p o l s k o  i i l ^ m i e ^ k i e  
28 ct Powieść i  l i - H a k i »  i 4 0  5 6hóyc^ w  et Powieść MyAll%ri

G i e m w  14 ct.
Skład główny w księgarni S E Y F A I łT H A  i CZAJKOWSICIs-.GO,

wz Lwowie. 1995 1—Li

edelrothe 32 ct. kilo. 
rozm ar.nk i wyborowe 10 ct. sztuka, 
edelrothe „ 8 „ ,
M a r o n y  t y r o l s k ie  36 ct. kilo. 
F ig i ,  D a k t y le ,  r ó ż n o r o d n e .  
O r z e c h y , Ś l iw k i  i t, p.

<x?ooooooooooo:ooooocxxx»o0r

\o leca handel 2011 a 1—2

St. Markiewicza
»’c r.wowie. »/■ l. 42.

^  D la  młodycb
i starych

634 1 - ? m e i c z y  z n

zaleca się Dr. Hildde’ego ę k nnrzyw. 
'yy ł .  elektryczny s ę a ra t  „Kratophor*

do samouźycia przeciw
rozstrojowi nerwowemu

PrzewyDorne w smatn l zapachu
przez S U G Z  sprow adzar

H E R B A T Y
chJLżielrie.

po *1. 2, 2-80, 3-20, JS 0 ,  4, 4‘40 i 5 z ł  
za fnnt — 500 gramńw.

Wysiewki herbaciane
po zł. 1‘50 i 1-70 za funt — 500 gramów 

z zupełnie świeżego transportu

b1- ? 1010po leca  h a n d e l

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

i osłabieniu

lo n o s z e n i a  w y g o d n i e  w k i e s zen i .  
I Temiowany  wi e l u m ed a l a m i .  Paten­
t o w a n y  we wszystkich p ństw-ch, — 
Lusirojian * i ro sp tk ta  zadanno T od 

koH. ria i z *«'>rką li* l ent-w . 
Adres : (iencralne zaslęp>t.vn .1. A u -  
g e n f e l d ,  W i e n ,  Sc* u'e strasse 48. I
Najbogatszy wybór

mednych wachlarzy

V RADYMNIE
Stowarzyszenie zarejestrow ane ■ poręką ogreuibzona 
i subwencjonowane przez Wysoki Wydział krajowy 

w e  L w o w i e

poleea swoje

wyroby powroźmcze i sieciarskie
tudzież

p a s y  d o  m a s z y n ,  l i n y  k a f a r o w e  i  p r o m o w e  
g u r t y  d o  w y b i j a n i a  w i a n k ó w ,  c h o d n i c  i  n a  

k o r y t a r z e  i  t .  p .

W s z n lk ie  w y r o b y  o z d o b n e ,  j a k o  t o :  n a k r y c i a  sa lo n o w e  n a  
s tó ł,  f i r a n k i  do  o k ien ,  s i a tk i  d o  łó ż e k  d z ie c in n y c h ,  to r e b k i  
m y ś l iw s k ie ,  h a m a k i ,  s ieci do  p o lo w a n ia ,  sieci n a  k o n ie  od 
m u c h  i ś n i e g u  i t .  d .  w y k o n u je  n a s z  s t y p e n d y s t a ,  k t ó r y  się 
k s z t a ł c i ł  k o s z t e m  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  w f a b r y k a c h  *  W i e ­

d n iu  i P o c b l a r n .

Ks. Leon Pastor. Marceli Swlechowskl.

K X4X «X X X X X X  X0X X X X X X X X X X X X

x Mafie Krajow ą
Ku
K

no
n

K
5
x

Gwarantując za jej' najlepszą jakość i ustawą przepisaną
niezapal.iOśc

wysyłam mi prowincję we W i ó r k i  i S o b o t y  za przekazem 
do każdej stacji kolejowej.

Spiże 1 >je kupują ym NAb’TK c a łe iiii  h e rz k a m i, zawartości 
około 1 "  litrów po zun t-zn ii m  żone i  ł*euie.

Cenników dostarczam na żądauie frauko. -m

i ,

I  ictr Mi ąezy ński
właścic iel rrfinerji E A F T Y  we Lw ow ie.  Sykstuska 47

nuHunnunnun u . n mu
Tylko nieeksplodująca nafta.

Lwów w Grudniu 1891.

1 - 4

Jedynie Restauracja

Naftily Toepfera
i - ?

we Lwowie 1003

zapewnia skutek. Należy tedy
uwalać dokładnie r a  nazwisko O skar  
T ie 'ze  i „ m a rk ę  ceb u li,“ łąkowi m 
i bezwartościowe, a  nawet szkodliwe 

naśladownictwa.
W w o r e c z k a c h  p o  20 i 4') ct. 

Skład główny: Apt. F. Kriżan, K rcm ieryi.
Składy w wielu aptekach, drogueijaeh

i t. d. 1900 1— 1 '  
We L w sw ie  w ap tek ach :  dr M iko  

la so ln  spadk., Z fg m .  Ruckera s p a d k . , 
J a k e b  Piepe» ; w S m borze : J .  Alehaie- 
wicza 0 pt.. E. M areicha  a j t . ; w B -łz ie  : 
Ad. Groso ap t . ;  v U s t r z y k a c h : A l f .  
JastrzcbsK i;  w C zor tkow ie : L .  Noss 
a p t . ;  w Kope(.Zyńcacb  : M. R e d u  apt.; 
w K o ło m y i :  A Sidoruwiez apt., K. B. 
W ilo s ła w sk i  a »-t. ; w .Tarosławiu: J .  
R oh m  a p t . ;  w Stanisław L e :  A B cill  
a p t . ;  w B r o d a c h :  EL .unseaun apt.; 
w K am io n e e -S tr u m iło w ej : K. P ilewski 
a o t . : w T je u i b o w l i :  ^t. L ipn ick i  apt.

. ,, . o k a  1 8 5 3  i s t n i e j ą c a  r-osiad

J a n a  G » t * »  w  O k o c i m i e ,  kt .r 
dobroci,  7 . W Ó W -

z  b r o w a  t n  J .  * * lU e n  
IW 1* *  4 g D „ ę  L w o w i e .  Najprs;- 
-irisjs*, ,flw o o k o c i  m a k ie  k o  
m - f n j e  ».tw r _ c  d o  d o m n  3 4  c t .  
•■w I w n o s k t  l e ż a k  m a r c o w y  
1 0  c t .  * »  K t* .  Sługi posyłane «■ 
mnio ?o vokizać  się mon
biletem u ł  dowód, 2 me, r estac
racji pochodzę iLU^nnia łdm n a ,  tmauz.
i ta ia W y b ó r potraw  w i ^ t  c o d a t e n  
n ie  w y b o ru ®  ? •* . ® j V -u n e  gor
ee i zim ne p r z e k ą s k i  ś n i a d a n k o m .  D i ł u .

w nsbryce wachlarzy
J ó z e fa  W e r th e im e ra ,

Wien, I. Opernriag Np. 7. 
Ilustrowane cenniki gratis.

629 R  T .

g» skrzętna i rzetelna. Wszelkie
ssen ia  na  ub iady  w aao n a iu tn c ie  pr*5, 
muję osobiście. Polecają®  się łaskaw ym  
wzRlędom Szanow nej P. T . Publiczności 

k reślę  się un iżouym  słu g ą

Nattuła Toepler
właściciel restanraoji pod 1. 1™ 

przy ulicy T r y b M n j i n k i ® i  we Lwowie,

W

I

i  .;.

Orygin. prof. dra Jilgera 
wyroby po cenach fabry­
cznych z najszlachetniejsi)] 
wełny, zalecane dla osób wątłego 
zdrowia, łatwo się przeziębiają­

cych.
Ktszule 1 ® p'
kaftaniki
nnlesony I majtki 
Skarpetki I pończochy 
Ogrzewacze na zsłądek 
Kamnezc
Pończscby myśliwskie ze stopami

Kamizelki męskie włóczkowe z rę­
kawami

Stnnlkl włóczkowe do noszenia 
po sukni z rękawami i bes, 

s *Mnice włóczkowe 1024 a 1—? 
poleca

handci pjócien i bielizny

P-~
SS.B
CD eCDo ts-

J A N A  f t lE D L A
w e  L w o w i e .

Iśinicjsztm  zapraszam P. T. Publiczność do 
zw idztnia mojf j  bogate wyposazontj W Y S T A  K Y  
P R Z E D Ś W IĄ T E C Z N E J , na której tym razem 
znajduje się niezwykły wybór prześlicznych paryskich 
wyrobów sztuki, z  brązu, skóry, kości, p lu szu , por­
celany Sewrskiej, malowideł, wyrobów japońskich 
i  indyjskich, jako tez nadzwyczajna kolekcja 
BRO NI M YŚLIW SK IEJ, REW OLW ERÓW  
i  wszystkich przyborów do polowania.

Jednocześnie polecam j lO  Z U d C Z T l te
t t t t i k o n y c l i  c e n a c h  N A J N O W S Z E  
K R A W A TY, oraz znane z dobroci R Ę K A  WI -  
C Z K I  PARYSKIE i LONDYŃSKIE dla pań 
i  panów, równiek PERFU M ERIĘ tylko od pier­
wszorzędnych fabrykantów.

Spodziewając się, iz  będę w stanie zadowolić 
moich Szanownych Odbiorców, tak dobrocią towa­
ru, ja k  i niskiemi cenami, pozostaję zawsze do 
usług uniżony

m P I E L E C K I
Lwów, pl. Marjacki 3.

I I
1:2078 1—5

fcaJO

D O

OiMaraMtakpleczeiŝ
najpewniejszy m aterja! do oświetlania 

zwana <R. Ditm  »r*s Nieherheits

Galicyjska salonowa i iospitrsu ftt
najlepszy przetwór is«5 1-2

poleca po najta ii8zych  cen&ciL

B .  D 1 T J I A B
L w ó w ,  p la c  M arjacł**  ^*

Telefon Nr. 226. . .

Przy ? ięirszym odbiorze stosowir 1
0d 1. Listopada oeny inao*̂ 8 In̂one

| Tylko nieekspfodujdca nafl*- S

v fiaiicyjski Bank Kredytowy

m m  oii p  i- W ®  ię| 

A^oaty kasowt
U  w y p o w i e d ^ e a i ^

 ̂Asygnaty kasow

T
i

i 1 1

c*‘m %)t *,

i ssś  snajdujfCł SR) w obiegu f /,°/0 A a y g ia ś  
p&imjfrę, a vq duiow©i»- wypowiedzeniem oproeentowj 
h ę :5 ;.. R a i i g ą w i s 3 i y  Ł

A . % SO dnioweiii ienai®62* Rjpowied»eni». ■
" pjów. dnia US8 f« ć»  18*0. “ “

I ' rzed r ik  ni® będzie płacony.

»
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